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ajemmice zniknięcie 9 Jotniogo chionta 


Od dwoch miesięcy niema go w domu. — Czytelnicy „Expressu“ proszeni 
są 0 pomoc w poszukiwaniach zaginionego Waldemara Wolskiego 


Łódź, 24 stycznia. 

(gr) 25 listopada — a więc już blisko 
dwa miesiące temu — vualo do po» 
licji zameldowanie o zaginięciu 9-letnie- 
go Waldemara Wolskiego. Ponieważ — 
jak się dowiadujemy — chłopiec dotych 
czas nie powrócił do domu rodzinnego, ` 
a zrozpaczeni rodzice są już bliscy zu- | 
pełnego zwątcienia, czy uda im się kie- 
dykolwiek v nąé swego jedynaka, te- 
dy — pragi dopomóc w dalszych po- 
szukiwaniach małego Waldemara, poda | 
jemy poniżej wszystkie, niezwykle sen- | 
sacyjne szczegóły związane z jego znik- | 
nięciem i z jego tułaczką po okolicach | 
Łodzi. 

Mały Waldemar jest synem p. Oska- | 
ra Wolskiego, tkacza zatrudnionego w 
Zjednoczonych zakładach Scheiblera i; 
Grohmana. 
dziecko, starali się w miarę sił i środ- 
ków, by chłopcu na niczem nie zbywa- 


ło, Waldemar chodził do niemieckiej 
szkoły. powszechnej przy ul. Kilińskiego 
a w domu ice otaczali . g0- ą 
opieką. 


Niestety ten spokojny i prawie do- 
statni żywot dziecka, jaki Waldemar 
prowadził zupełnie mu nie odpowiadał. 
Chłopiec był i jest iantastą, nie umia 
się poddać rygorowi szkolnemu, zdra- 
dzał skłonności do włóczęgostwa i czę- 
sto zamiast do szkoły, szedł z kolegami 
za miasto. W domu mały fantasta kła- 
mał jak z nut: opowiadał nie tylko że 
był w szkole, ale szczegółowo zdawał 
ojcu relację z tego, co się w szkole dzia 
ło, co mówił nauczyciel i co ma zadane. 

Oczywista, że te stosunkowo częste 
kłamstwa wychodziły na jaw, Chłopiec, 
jak każdy urodzony kłamca, nie pamię- 
tał w takich wypadkach o tem, że w 


Akcia ratunkowa 


w kopalni Karsten napotyka na 
wielkie trudności 


Katowice, 24 stycznia. 


Prowadzona od 18 dni akcja ratunko 
wa w kopalni Karsten - Centrum trwa 
w dalszym ciągu i napotyka na- wielkie 
trudności. Brygadom ratunkowym gro 
zi śmierć z powodu ciągle obsuwają- 
cych się zwałów węgla i kamieni, tak 
że trzeba stawiać niezwykle silne stem- 
ple i filary, co zajmuje dużo czasu. 

Wszelkie nadzieje co do uratowania 
pozostałych 3 górników, znikły już cał- 
kowicie. Z zasypanych 14 górników wy 
dobyto żywych 7, a 4 martwych. 


SKazujący wyrok 


rw nfjzrzeomacnmzycia w ka- 
s-e cfiorych ww fosmnowcii 
Sosnowiec, 24 stycznia. 
Dziś po:6-dniowej rozprawie zapadł 
wyrok przeciwko b. kierownikowi dzia 
lu zakupów kasy chorych w Sosnowcu 
Zywnie i kupcowi Spinakowi, oskarżo- | 
nym o iadużycia. 
Sąd skazał Zywnę na półtora roku 
domu poprawy, a Spinaka na 6 miesię-, 
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swoim czasie mówił nieprawdę i dalej 


brnął w kłamstwie, dalej włóczył się po 
ulicach i dalej był przedmiotem  głębo- 


; Aces RAYA Twe 5 m 
WALDEMAR WOLSKI... 
— - —— 
kiej-troşki rodziców. |; o- 1% 

Doszło do tęgo, że któregoś dnia ma- 
ły Waldemar po sprzeczce jaką miał z 


Łódź, 24 stycznia. 
(it) Kilkakrotnie odkładane posiedze 
nie rady miejskiej, wyznaczone zostało 
definitywnie na czwartek, dnia 28 b.m. 
Porządek dzienny tego posiedzenia jest 
niezmiernie interesujący. W pierwszym 
rzędzie bowiem odbędą się wybory no- 
wego prezydjum rady miejskiej, "Z do- 
tychczasowych członków prezydjum wia 
domo, iż zostaną inż. Holcegreber juko 
prezes i dr. Szylfman, jako jeden z wice- 
osi Pozostałe dwa stanowiska 
ędą obsadzone na owo, albowiem jed- 
no jestu zupełnie opróżnione przez re- 
zyśnację r. Klima, a drugie będzie opróż 
nione, przez rezygnację, którą zgłosi 
adw, Kempner, motywując ją brakiem 
czasu i absorbującemi go zajęciami za- 


Kraków, 24 stycznia. 
W dniu wczorajszym dokonano nje- 
zwykle śmiałego włamania do bjur to- 
warzystwa metalurgicznego przy ul'cy 


Długiej. Stoją tam obok siebie dwa do- 


my. Pod Nr. 5 znajduje się 2-piętrowa 
kam enica, a pod Nr. 3-jednopiętrowy 
udynek, w którym właśnie mieści się 
wspomniane wyżej biuro. 

Nocy ubiegłej przed zamknięciem bra 
my dostali sę na strych domu przy ul. 
bDiugiej Nr. 5 jacyś nieznani sprawcy. 


Wykory, podatki i wykroczeni 


beda iemaiem obrsd snaunjbkiższeżwo 
posiedzezicz Raday Miejskiej 


małą dziewczynką swą sąsiadką, w cza- 

|siej której uderzył dziewczynkę, zbiegł 
z doli na trzy dni. Znaleziono go u ko- 
leś 


be 

25 listopada, r. ub. gdy chłopiec nie 
wrócił do domu we właściwej porze, gdy 
z nastaniem nocy również nie przyszeck 
spać, wylękniony ojciec zwrócił się o 
pomóc do policji. 

Odtąd trwają poszukiwania. Mlecza- 
rze, przyjeżdżający do Łodzi widzieli 
chłopca we wsi pod Widzewem, widzie 
li go potem w Stokach, w Janowie i Hen 
rykowie. Waldemar prosił wszędzie o 
wsparcie i opowiadał rozczulające histor 
je o tem, że nie ma ojca ani matki, że 
jest sam na świecię jak kołek, że prosi 
o pracę itd. 

Ojciec następował mu prawie na pię 
ty: ałe wszędzie gdzie się zjawił, dowia 
dywał się, że chłopiec był i poszedł da- 
lej. 

Bystre oczy i ładna buzia Waldemara 


dzy spoglądają na nas z załączo- || 


fotografi. Chłopiec był ubrany w 
bronzowe palto, w jasną barankową cza 
pkę.f granatowy sweter, Czy ktoś z 
czytelników nie widział małego Walde- 
mara... 

Prosimy o wiadomość w imieniu je- 
go rodziców. 


wodowemi. 

Następnie po za szeregiem spraw dro 
bnych, magistrat wyjaśni również ostała 
tnie wypadki, jakie miały miejsce na te 
renie wydziałów kanalizacji i budowni- 
ctwa. 

W końcu rada miejska rozpatrzy pro 
jekt ustanowienia miejskiego podatku 
od elektryczności na wzór podatku pań- 
stwowego, wprowadzonego z dniem. 1 
stycznia br. Podatek państwowy wyno 
sić ma 10 proc., a podatek miejski — 2 
i pół proc. od każdego rachunku. Ponie 
waż dóchód roczny elektrowni łódzkiej 
wynosi 10 miljonów złotych, dochód pań 
stwa z tytułu tego podatku wyniesie w 
Łodzi i miljon złotych, a dochód miasta 
EZER 


do roboty. Świdrem wyborowali w po 
dłodze otwór, przez który przesunęli pa 
rasol i otworzyli go. 

Następnie tomem rozbili część muru, 
a spadający w otwarty parasol gruz nie 
sprawiał żadnego hałasu. Przez wydrą- 
żony w ten sposób otwór dostali się wła 
niywacze do biura towarzystwa. 
| „, Włamywacze przystąpili do rozpru- 
cia kasy ogniotrwałej. 

Wywiercjii w niej trzy, otwory, jed- 
nak zrezygnowali z dalszej robozy, albo- 
wiem pod pancerzem kasy znajdował 


cy więzienia. Na mocy amnestii zmniej Wybili oni otwór w murze i po linie G pai 
"szono karę pierwszemu do jednego roku [spuścili stę na dach sąsiedniego 1-piętro- 5€ eton, 3 S 
a drug onm do trzech miesięcy więzie- |wego budynku, Tu przez zamknięty dy- Z kolej krsiarze przeszli do gabinetu 


na. 


RO éroszy 


w Czechosłowacji 50 haterzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Strajk (ramwajarzy 
frwa 


Na nocnem zebraniu 
uchwalono strajk 
kontynuować 


W ciągu dnia wczorajszego w sytu- 
acji stręjkowej zaszły doniosłe zm any. 
Ponieważ ani inspektorat pracy ani dy- 
rekcja K. E. Ł. nie chciały podiąć per- 
traktacji z komisją strejcową, tramwa- 
jarze zwrócili się do związku klasowe 
go z propozycją dalszego prowadzenia 
akcji. Zdawałoby się, że w tyci Waran 
kach streik zostanie zlikwidowany i w 
spokojnej już atmosferze rokowania z 
dyrekcją. K- E. Ł. podeimą zwiazki za- 
wodowe. l 

Do ostatniej chwili t. zn. do godziny: 
il-ej w nocy, kiedy rozpoczęło “się 
nocne zebranie tramwajarzy, uchadzi- 
ło niemal za pewne, że strejk jest „na 
drodze ku likwidacji. Tymczasem po 
burzliwej dyskusji, nad ranem n eocze= 
kiwanie zapadła decyzja dalszego pro- 
wadzenia strejku pod egidą komisij 
jstreikowej. Uchwała ta oznacza, że 
‚Strejk utknął na martwym punkcie, 
gdyż jak wiadomo, ani dyrekcja tram- 
wajów ani inspektorat pracy z komisją 
strejkową żadnych rokowań prowadzić 


E chcą. ! 
Pracownicy tramwajów  dojazdo- 
wych obiecali trarńwajarzom  czyine 


poparcie wobec czego należy się rów- 
nież liczyć z wybuchem strejku w tram 
wajach dojazdowych. 


I tych 


dotknie.. redufcja 
Berlin, 24 stycznia. 

(t) W Reichstagu rozpoczęła się de* 
bata nad wnioskiem w sprawie rewizji 
odszkodowań dla książąt domu panują* 
cych. Wniosek ten przewiduje upoważ- 
nienie dla rządów poszczególnych kra: 
jów, które będą mogły według własne- 
go uznania redukować przyznane w swo 
im czasie pensje oraz odszkodowania 
dla członków domów panujących. 


Sacharyna 


w rezerwuarze z benzyną 


Katowice, 24 stycznia. 

W dniu wczorajszym kilku wy wia- 
dowców straży granicznej zstrzymało 
w , Siemianowicach samochód prowa- 
dzony przez Piotra Kaczmarka i nieja- 
ką Waldównę. 

W czasie rewizji. znaleziono w spe- 
cialnej skrytce ukrytej w rezerwuarze 
z benzyną 32 kg. sacharyny pochodzą- 
ce z przemytu. Przemytem trudnił się 
Abram Zelkowicz z Katowic (Mielęc- 
kiego 8). Wszystkich wymienionych 
wraz z pozostałemi członkami szaiki 
przemytniczej aresztowano. 

Skonfiskowano również magazyn z 
przemyślonemi towarami, znajdujący 
się przy ul. Kochanowskiego 11 w Ka- 
towicach. 


Zuchwałe włamanie w Krakowie 


do biur Towarzystwa Metalurgicznego 


gdzie systemem fartuszkowym rozpruli 
kasę j skradli z niej około 2,600 zł, go- 
tówką. Po dokonaniu włamania złodzie- 
je opuścili się po linie na ulicę į niezau- 
ważeni przez nikogo, zbiegli. 


Warszawa, 23 stycznia. 
Donoszą nam z Katowic, że Huta 


Bismarcka w Wielkich Hajdukach otrzy 
{mała od rządu argentyńskiego zamówie- 
inie na 100.000 metrów rur. 


„Wykonanie tego zamówienia da ro: 
| botnikom. oddziału rur Huty Bismarcka 
mnik przeszli oni na strych i przystąpii.| dysektorowej Heleny Sylberzwęigowej, | zatrudnienie w. ciągu 8-miu miesięcy. 
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przgpuda miedzy 5 a 10 rokiem 
maæalžeńskieso pożycia 


¿ (lu) Nowe formy małżeńskie — mał 
żeństwo towarzyskie, małżeństwo na 
próbę, trójkąty małżeńskie — wszystko 


„to wskazuje na to, że coś się popsuło 
we współczesnem ógnisku domowem. 


Wydaje się tak tylko pozornie. Na- 
kładem Niemieckiej Akademji ukazała 
się ostatnio książka, która wykazaje na 
podstawie cyfr i faktów, Że nie jest 
znowu tak bardzo źle z naszą rodz ną. 
Ilość związków małżeńskich n'e male- 
je, lecz odwrotnie — wzrasta. Zjawi- 
sko to ma swe usprawiedliwienie po 
części w przedłużeniu życia ludzk'ego 
na zemi Postęp w dziedzinie medycy- 
ny i higieny sprawił, że żyiemy dziś 
dłużej niż przed dziesiątkami lat, lecz 
charakterystyczną jest przytem rzeczą, 
że liczba dzieci zmalała i maleje na 
przestrzeni ostatniego półwiecza. Dzie- 
je się to dlatego, że rodzice nie chcą 
mieć poprostu większej rodziny, mając 
ciągle na względzie panujący kryzys i 

| trudności materialne. 

Jak już wspomnieliśmy, Iczba mał- 
żefistw wzrasta, przyczem podkreślić 
należy, iż w związki małżeńskie wstę- 
pują nie kawalerowie, lecz pizev 2źnie 
wdowcy oraz rozwodnicy, którzy raz 
już zakosztowali rozkoszy dumowego 
ognska przy boku małżonki. 

Lecz z drugiej strony liczby staty- 
styczne dowodzą, że liczbą rozwodów 
w porównaniu z taką samą liczbą z ro- 
ku 1913-go zwiększyła się nemiai po- 
dwójnie. Największa ilość rozwodów 
przypada na okres między pą'vm a 
dziesiątym rokem małżeńskiege poży- 
ćia, W m'arę postępu lat wsnpóliego pa 
życia małżonków, liczba rozwadów ma 
leje a w okresie srebrnego wesela wy- 
rosi zaledwie 5 proc. 

M mowoli przypomina -s'e aforyzm 
pewnego pisarza ameryxańskicgo: 

-— Małżeństwo podobne jest do pan 
tola: — nowy ucska, a gdy sie doń 
człow'ek przyzwyczaił, jest już stary... 

Za to w pierwszym okresie niałżcj- 
skiego pożyc'a rozwody stanowią 40 
proc. ogólnej ilości małżeństw. 

Przyczyny, rozdzielające małżon- 
ków, są różnorodne i często bardzo za- 
bawne. 

Oto naprzykład sądowi berlińsk'emu 
przypadło w udziale już po raz trzeci 
roztrząsać sprawę niejakiego Gustawa 
K.. posądzającego swą żonę o nedo- 
chowań'e wierności. Po rozpatrzen'u 
sprawy po raz perwszy w dodatku bez 
rezultatu, sąsiad pana K. zaofiarował 
mu zdjęcia, dokonane z jego okna, a z 
których miało być widoczne, że 
małżonka jego spoczywa w ramionach 

kochanka. 


Na drugiem posiedzeniu sąd posta- 
nówił powiększyć zbyt małe fotografje. 


[W dniu rozpatrywana tej sprawy pa 


raz trzeci ną stole sędziowskim spaczy 
wała cała kolekcja fotograficznych 
zdjęć. 

Wszystkim wydawało się meco 
dziwne, że przed rozpoczęciem rozpra- 
wy przewodniczący gorąco zalecał pa- 
nu Gustawowi, aby wycofał swą skar- 
gę przecwko żonie. 

— Ani myślę... — odparł oburzony 
małżonek. 

Wówczas przewodniczący pokaznł 
fotografię najpierw sędziom, następnie 
stronom... 


Małżonka dostaje ataku h'sterfi... 


 Pieomace słonie 


sprytny trickiemm 


(y) W słynnym wędrownym cyrkt 
Sarrasiniego w Antwerpii jeden z namio- 
tów padł pastwą pożarn. W namiocie 
tym znajdowały się kostiumy artystów, 
między któremi były niewątpliwie bar- 
dzo kosztowre rekwizyty tego wszech- 
światowej sławy cyrku, Nie ulega wąt- 
pliwości, iż skutki tego pożaru dały się 
dotkliwie we znaki towarzystwu aseku- 
racyjnemu, które będzie musiało wyp'a- 
cić wysokie odszkodowanie, zrozumiałe 
jest również, iż również cyrk rorińst nie 
powetowane straty. Zjawiska te, aczkol- 
wik smutne i nispożadane, są nieodzow 
ną konsekwencią każdago pożaru 

Jednak w baznośre”niem sąsiedztwie 
z ramiotem kostiumowym znajdował się 
inny namiot, w którym przebywały ko- 
nie i słomie, przeznaczone do produkcji 
cyrkowych. Ogie wkrótce przeniósł się 
na tem namiet, zwierzeta znałażly się w 
powdażrnem niebezpięczeństwie, Koris z0- 
stały szybko wyprówaczowde na wolność 
z ocięża'emi sioniami sprawa nie byta 
tak łatwa. Nieszczęsre słone rrzgd ot- 
szczeniem płonącego namiotu przeżyty 
niewatpliwie straszre chwile. Łatwo sö- 
bie można wyobrazić radosny rom 
tych zwierzat, edy wreszcie z lekkiemi 
poparzeniami znalazły się cme na wol- 
rości. 

Podczas tych krytycznych momen- 
tów przy arcracie telefonicznym znajd0- 
wał się gorliwy i dzielny szef wydzia'u 
prasowego przedsiębiorstwa, aby poin- 
formować o interssującem wydarzeniu 
zarówno te pisma, które dowiedziały się 
już o tym pożarze , jak i te, które nie! 
miały jeszcze żadnych wiadomości. DO) 
obowiążków teso pona-należato informa- | 
wanie prasy o wszelkich nowościach. któ 
re mostyhy przynieść korzyść przedsie- 

ra] 


Małżonek szuka szybko kapelusza, a nie 
mogąc go znaleźć z gołą głową pędzi ku 
drzwiom.» ; 
Powstrzymuje go głos przewodni- 
czącego: S 
— Niepotrzebne się pan Śp'eszy... 


Posiedzenie jeszcze nie jest skończone,.. |" 


A pani może oczywiście wnieść te- 
raz Skargę rozwodową przeciwko mał- 
żenkowi. 

Fotografje te, na których widać wy- 
raźnie, jak 

mąż pani całuje obcą kobietę, 
zupełnie wystarczą sądowi dla wydan'a 
wyroku... 

Strony, oczywiście, pogodziły się... 


reklamowym cyrku 


biorstwu, wiadomości te mialy jedno: 
cześnie posiadać wartość dla pism i słu- 
żyć re cyrku, utrwalajac jego na- 
zwę w mamięci czytelników. Szybko 
zorjentowawszy się w nadarzającej się 
okazji, postanowił zużytkować ją jaknaj 
bardziej skutecznie w celach reklamy. 
Radosny pomruk ocalonych słoni pown- 
dził jeszcze bamdziej jego fantazję, pod 
wpływem której odmalował on- szereg 
pełnych grozy i sensacyjnych obrazów, 
które niewątpliwie miałyby miejsce, gdy 
by, oczywiście, nie udało się wyratować 
s'oni z płonącego namiotu, 

zielnyv szef prasowy  patetycznym 
pełnym dramatyczrego napięcia głosem 
komunikował dó głębi przejętemu steno- 
grafowi za pośrednictwem  posłusznego 
mtrofonu sprawozdanie, mrożące krew 
w żyłach: „W morzu ognia płonacego na 
miotu 12 słoni z spetanemi przedniemi no 
gami napróźno szuka ratunku, Straszny 
ryk, opanowanych śmiertelnym panicz- 
nym przerażeniem, zwierząt poteguje: je- 
szcze bardziej wrażenie grozy i niesamo, 
wifości. Jeden ze stoni, który zdołał wy 
zwolić się z krępujących go więzów i 
wypadł z płonącego namiotu został obsy 
pany natychmiast gradem kul przez sto- 
jących w porotowiu policjantów i olbrzy 
mia masa ciężko zwaliła się na ziemię. 
Ostatecznie wszystkie 12 stoni znajdują! 
śmierć w piomieniach. Straty wynoszą! 
przeszło 3 miljony złotych. 

Pomysłowy szef wydziału prasowe- 
go osiągnął pożądany efekt, Nazwisko 
cyrku Sarrasini i straszna śmierć stada 
sloni odbily się glośnem echem pa ca- 
tym świecie, Delikatne aluzje, wskazują 


LM >>> Lr. R NN mi 


|ce na złośliwe podpalenie z tajemniczych 


politycznych, przyczyniły się 
jeszcze bardziej spotęgowania po- 
wszechrego zalnteresowania. 12 zabi- 


„ |tych, a jednak znajdujących się przy ży- 


Skarby na dnie oceanów 


Specjalne towarzystwa or$anizują się dla 
eksploatacji szczątków okretómw i 


(m) Od wielu już lat trwają prace 
nad wydobyciem z dna oceanów wszy- 
stkich okrętów, które zatonęły czy te w 
czasie burzy, czy to podczas dzalań 
wojennych. Na wielu z tych okrętów 
znajdują sę bezcenne wprost skarby 
iz tego właśnie względu prace nad wy 


Zatop'enie ich wykonane zostało na roz 
kaz komendanta niemieck'ego floty, któ 
ry nie chciał dopuścić, aby statki te 
dostały się do rąk wroga. Zaznaczyć 
należy. że każdy z zatop onych statków 
kosztował około 100 m ljonów złotych. 


12 z zatopionych okrętów były pan-, 


ciu stoni, urosty do rozmiarów symbolu 
olbrzymiego pożaru, który grozi całej 
Eurorie. Mistrz reklamy osiagnal w tej 
dziedzinie prawdziwy rekord! 

Silny tem efekt, jaki udało się osiąg- 
nać. niewątpliwie osłabia nieco fakt, iż 
ofiary rozszalałego żywiołu cieszą się 
najlenszem zdrowiem. Na to jednak jest 
również rada. Należy oninię przvgośo- 
wać storwłowo, Najpierw zostanie zako 
nmimikowama pocieszaiaca wiadomość, iż 
ofiarą pożaru padło nie 12, lecz tylko 7 
słoni, później liczba ta zostanie zreduko- 


dobyciem zatopionych szczątków pro- cernikami. Statki te posiadały nietylko wana dn dwuch, następnie okaże się, iż 


wadzone są n'ezwykle energicznie. 
Niekiedy usiłowania te uwieńczone 
zostają pomyślnvm skutkiem. Ale nie 


najbardziej nowoczesne urządzenie i, 
wyekwipowanie. ale miały również bar 
dzo drogie wyposażenie techniczne, ma 


| 


wszystkie są ciężko ranne. i wreszcie 
oninia zostanie usnokołona wiadomością, 
iż:rany fe nie sa tak niebezpieczne, abv 


zawsze morze oddaje skarby, które po- szyny, aparaty sygnalizacyjne i t. d.|mia?v przeszkodzić sloniom ukazać się 


chłonęło. 

Niedawno wydobyto z dna jeziora 
Nemi galery cezara Kaliguli, U wybrze- 
ża hszpańskiego. wzdłuż wybrzeży 


Meksyku, u brzegów Holandii — pra- | 


cują obecn'e nurkowie. starając się wy 
dobyć zatopione przed welu setkami 
lat, skarby miast nadmorskich. Prowa- 
dzone są również prace nad wvdoby- 
ciem skarbów armaty statków helen- 
derskich. które w'ozły olbrzymie trans- 
porty. złota. 


dobycie tej floty z toni wód. oblicza 
swe przypuszczalne dochody na 3 m:lio 
ny marek n'em'eck!ch. 


|Firma. która otrzymała koncesję na wy | następnego dnia na arenie, 


LOGICZNE. 
Piękna panna Zosia wpada pewnedo 


Część statków już wydobyto. Dal- dnia w stanie silnego zdenerwowania do 


sze prace trwają. Odbywają się one w 
bardzo ciężkich warunkach. Przy wv- 
dobywan'u statków postradało już wie- 
lu nurków życie. Ale towarzystwo mor 
skie. nie rezygnuje ze swych starań. 
Przypuszczalne dochody są tak wiel- 
kie: iż nikt n'e liczv sie ani z of'aram 


Pod Kanem Flnn zatopiono w czes” | Dieniężnemi ani z ofiaram ludzk'emi. 
wojny 32 statki wojenne niemieckie. 


swej przyjaciółki i opowiada: 

— Wyobraź sobie, że Stefan opowia 
da o mnie niestworzone historje... 

— O, to źle, jeśli mężczyzna opowia- 
da o kobiecie same kłamstwa, — odpo» 
wiada przyjaciółka. — Radzę ci natych- 
miast zerwać ze Stefanem, ódyż gotów 
jet on zacząć opowiadać o tobie pra- 
wdę... 
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Kradzież cennego 
rękopisu 


sacyjśma uwiera 
w bersinie 

(x0W Wiedniu i w Berlinie władze 
policyjne są Żaijęte wyświetlcn.em sen- 
sacyjnej afery. Do polcii zgłosił się e- 
merytowany profesor wyższych szkół 
dr. Robert v. Fischer i zameldował o 
tem, że zgiął, mu+wartościowy ręko- 
pis, który pozbsóji w spuściźnie po je- 
go ojcu, znanym powieściopisarzu ! u- 
czonym  Frydefyku Teodorze Fische- 


kd 


ze. 

Rękopis składał się z 600 iużny h 
kartek i był już zżółkły ze starości. Po 
raz ostatni porządkował profesor pap.e 
ry pozostałe po ojcu przed pięci:. laty i 
od tego czasu rękop-su więcej me wi- 
dział. i- 
Papiery wśród których znajdował 
się rękopis leżały w sżufladzie biurka 
i w neustalony dotychczas sposób rę- 
kopis z tamtąd zniknał. i 

Profesor dr: Robert Fischer który 
obecn e liczy lat 85, jest synem zite- 
go powieściop'sarza i uczonego. ktiro- 
go nazwisko było kiedyś głośne w Euro 
pie. Dr. Robert v. Fischer był profeso- 
rem historji sztuki i wykładał na ari- 
wersytetach w Wrocławiu Aachen i 
Getyndze. 

W roku 1927 wydał profesor k'lka 

utworów pozostałych po ojcu, rękonisu 
zaś, który uważał za bardzo warto- 
ściowy i który przedstawiał warto- 
klku tysięcy marek, narazie wydać nie 
chciał. ; 
Od pewnego cżasu profesor nie wi- 
dział rękop su, przypuszczając jednak, 
że zarzucił się między papierami, nie 
przypisywał do tego żadnego znacze- 
nia. 

Przed kiku dniami, niepukojąca 
wieść, którą otrzymał od swych przy- 
jaciół zam eszkałych w Berl'n'e zmusł- 
ła go do zainteresowunia sie spriwa 
zaginionego p cj i powiadom enla 
o wszystkiem policji. 

Przyjaciele berlińscy profsst ra za- 
władomili go mianow'cie, że do jedne- 
go z lepszych hoteli w Berlinie przy; 
chat jakiś nieznajomy. który zmeldo- 
wał się jako dr. Robert Fische. Berl ń- 
ski znajomy profesora, przypus/cznłąc 
jak'$ podstęp wziął do pomocy jed.ie- 
go ze swoich krewnych i pod pozorem 
przypadkowej pogawędki,  dowiedz'ał 
się z ust n'eznajomego. który przedsta- 
wil im się jako dr. Robert Fis.her że 
posiada on jak eś niezmiernie wartościo 
we dzieło pozostałe mu w spuściźn'e 
po ojcu i, że poszukuje nakładcv. aby 
to dzieło wydać. względnie je sprzedać. 

Znajomi prawdziwego doktora Ft- 
schera, napisali natychm ast list do pro: 
fesora, zawiadamiając go © wszvit- 
klem. Profesor zaintrygowany tem. że 
ktoś w Berlinie podaje się za niego sa- 
mego i oferuje na sprzedaż jakiś raka- 
p's, naw'ązał ten fakt do tajemnicze- 
go zniknięcia rękopisu 1 zawiadomił o 
wszystkiem policję wiedeńską i berlit- 
ską. , 
Ogóln'e przypuszczają, że nieznało- 
my skradł należący do profesora ręko- 
pis, który przedstawia wartość Miku 
tysięcy marek I wraz z tusem wyjechał 
do Berlina. gdzie jak mu się zdawało, 
łatwiej będzie łup spieniężyć. Policja 
jest na trop'e nieznajomego i gotliwie 
stara się dowiedzieć jego faktycznego 
nazwiska. 


Jak arystokracia atg'e SXa 


radzi sobie z hrakiem 
żotómki 


(a) Arystokracja angielska znalazła 
się obecnie w ciężkiem położeniu finan- 
sowem i nie może urząfTzać więcej wspa 
niałvch balów i przyjęć. 

W niezwykły sposób zaradziła bra- 
kowi gotówki księżna Richmond, która 
urządziła wielki bal na ratuszu; 7apro- 
szeni goście. wvłączrie członkowie wy- 
sokich rodów arystokratvcznych, musie- 
H przy wejści nłacić 10 szylineów, W 
czasie skromniejszezo przyłecia w miesz 
kanit pruvwatrem na .herhatce*. każdy 
* członków rodów anaielelich, którv Þe- 
łe chciał nrzebewzć w taworznstwie 
"-bżnej, będzie musiał płącić 5 szykin=' 
gów. 


zzz ma 


większej ilości bezrobofnych 


(d) Niedawno powstała w Psisce 
nowa organizacja. Jest nią związek 
bezrobotnych, związek ludzi, który.n 
cbecny kryzys gospodarczy pozbawił 
pracy i środków do życia. 

Na czele tej organ zacji stanęli lu- 
dzie, którzy zobowiązali się do nle- 
przyjmowania żadnej płatnej prscy, do- 
póki choć jeden członek zw.ązku nie 
będzie miał stałego zajęcia. 

Członków e związku nie będą opła- 
cać żadnych składek, które jak wiada- 
mo obowiązują członków wszelkich in- 
nych organizacyj. Któż bowiem z po- 
Ka bezrobotnych mógłby płacić skład 

1 

Związek bezrobotnych rozwija inż 
ruchliwą działalność, starając się zor- 
gańzować oddziały we wszystkich 
większych miastach polskich, przede- 
wszystkiem zaś w ośrodkach przemy- 
- słowych. 

Do czego dąży ta organizacja? Je- 
dynem jej zadaniem jest zapewnłenie 
pracy tysiącom bezrobotnym, którzy 0- 

becnie przymierają głodem. 
Związek nie podejmuje walki o 7a- 
siłki pieniężne, lecz © pracę. 

(pracował on już szereg obszer- 
nych memoriałów. w których wska7u- 
je, w laki sposób udałoby się jeszcze 
zatrudn'ć bezrobotnych w poszczegó:- 
nych gałęziach produkcji przemysłowej 

i rzemeśln czej, w rozmaitych mia- 
stach polsx' ch. 

Przedstawicele związku kilkakrot- 
nie podejmowali już interwènci u 
władz w rozmaitych sprawach, doty- 

czących ogółu bezrobotnych. Wła jze. 
w miarę możności, b'orą pod uwag 


postwiaty tej organizacj: 

Przed k lku dniami delegacja zwaz- 
ku udała się do Warszawy z obszer- 
nym memorjałem. w którym poruszone 
bolączki bezrobo:- 


zostały wszystkię 
4 nych. 


URODZENI pod 
24 rega * i 
ni do wszelkic| więceń dla dobra og'u, ws 
niałomyślni i szhashotci, a w raio Seina 
mają publiczne odznaczenia od osób wyscko po- 
stawionych. Potożą wiele zaslug w pracy na po- 
lu dyp tycznem, zajmą wysokie stanówisko i 
staną na straży tajemnicy zawodowej. Na stano- 
wisku odpowiedzalnem osingną nkzależności jak 
również będa zedowcieni duchowo i msterjalnie. 

Pomimo zawikiań rodzinnych w jakich chwilowo 
się znajdą, nne votrwa ło dłigo, a po opanowa- 
niu takowych nastąci zg i zrozumienie się w 
_ malżefstwie i w rodzinie. Życie ch da'sze ocze- 
kuje skuje szczęśliwsze, będzie dostatnio zzb:z- 
pieczone materjalnie i osieśną zadowolenie du- 
chowe w'swojej.pracy spo'ecznej Pow.nni wie- 
cej wiary pok'adać do ciebie samych i polegać na 
wlasnej imejatywie, 

_ Urodzeni pod wplywem WODNIKA — po- 
winni 6tarać s'ę opanować swój eyste nerwowy 
wówczas unlkną wielu niedomagań wewnętrz. 
nych i drżenia serca 

Dia urotznnych 24 stycznia, szczęśliwy mie- 
siąc sierpień, daty dnia 1, 7, 21 31, kotor czarny 
z różowym, jako amulet — talzman AMERYST 


d zmełkem WODNIKA w dniu 
— posiadają charakter siny są zdol. 


pizynosi szczęście liczby loteryjne 137631 — 21 


Stałe cndulowanie zbyteczne 


zapomocą naszych grze- 
bienł ondulacyjnych? typ 
A, działa skutęcznie zwy 
kłem uczesaniem. cena 
zł. 5—, Typ B. z ba- 
ierviką į lampką kontrol. 
ią, cena zniżona zł. 12.90). 
Jędnorazowy wydatek! 
Zagwarantujemy zwrot 
pieniędzy w razie nie- 
spodohania. Wysyła wy 
łącznie przez R. J. Schulz, 
Poznań, Rybaki 7. 
Praktyczna NOWO Ć! 


Dz czejene się od palenia 


tytomiu, zużywająę zalecany przez lekarzy Pap- 
mentell Jednorazowy wydatek! Cena zł. 345 


Zam'ajscowym za zaliczeniem (porto zł 150 na- i 


desłać przy zamówieniu, lub za przekszn'em 
eeny 7óry 


Schule, Poznań Rybaki 7—8, 


Wyżytka wyłącznie przez R, J., 


| W memoriale tym związek domaga 
się bezwzględnego usunięcia wszyst 
kich cudzoziemców z zajmowanych w 
Polsce posad, usunęcla z posad wszy- 
stkich mężatek, których mężowie pra- 
cują, zwoln enia z pracy wszystkich e= 
merytów i uniemożliwienia zajmowa- 
nia dwuch posad przez tę samą osobę. 

Zaznaczyć należy, że niektóre z tych 
postulatów poprzedno już zostały czę- 
ściowo spełnione. i 

Związek domaga się jednak. by pI- | 
wyższe żądania zostały uwzględnione 
w najszerszym zakresie. i 

Dowodzi on bowiem. że gdy cudzo- 
ziemcy, emeryci i mężatki będą zwo!- 
neni ze wszystkich bez wyjątku posad 
państwowych, samorządowych i pry- 
watriych, uda się zatrudnić bardzo zia- 
czną ilość bezrobotnych. 


i 


EXSRIESS 
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dy, | 
które obecnie przestają isinieć 
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Pozłotnicy, sztukatorzy i rzeźbiarze 
likwidują swe warsztaty 


(d) Niektóre zawody rzemieślnicze, 
które przed wojną były uważane za bar 
dzo intratne, obecnie prawie zupełnie 
przestają istnieć. 

Współczesne prądy w architekturze 
i zdobnictw.e (operowane dužem, gład 
kiemi płaszczyznami i kolorami, zamiast 
rysunku) pozbawiają pracy rzemieślni- 


ków rzeźbiarzy, pozłotników i sztuka. | 


torów. 

Pozłotnicy polscy dotkliwie odczu- 
wają konkurencję zagraniczną. Zagra- 
niczne wyroby fabryczne. 
wprawdzie pod względem artystycz- 
nym w żadnym wypadku nie dorównują 
krajowej produkcji rzemieślniczej. jed- 
nakże są o w ele tańsze į dlatego znaj- 
dują u nas bardzo duży zbyt. . 

Nabywcy bardzo mało zwracają ©- 

iS 


Czy skłonny jesteś do przeziębień? 


Szybkie i pewne uzdrowienie. 
„To tylko przeżiębienie" często usłyszeć nisżna.| pozbyłem się zupelnie dręczących mnie od lat ków i sztukatórów Szuka pracy w in- 


„Częściej jednak, niż jak się zwykle przypuszcza 
powstają z przezizbień tak ciężkie schorzenia, 


reumatycznych bólów nerwowych z. których do 
tąd w żaden sposóh wyleczyć się nie mogłem. 


uwagi na stronę attystyczną To- 


becnie 1 3 
do klijentel 


boty, w przeciwieństwie 
przedwejennej. 
; Rzemieślnik - rzeźbiarz, który przed 
wojną był prawą ręką każdego archi- 
tekta i stolarza, produkującego droższe, 
artystycznie wykonane meble, obecnie 
również ma bardzo niewiele dą roboty. 
Klijentela obecna ma bowiem zupeł- 
inte inne wymagańia i rzeźbiarz stał się 
prawie zupełnie zbyteczny. ns 
Stosunkowo n:eco lepiej powodzi się 
sztukatorom. ale i oni mają coraz mniej 
roboty, a ponieważ charakter ich obec- 
nej pracy tie wymaga wysokich kwa- 
ffikacyj, zawzięcie konkurują z nimi 
malarze, którzy dawnych, skompl.kowa 
nych robót sztukatorskich nie mogliby 
|się podiać. | 
Nic więc dziwnego, że do wszyst- 
kich, powyżej omawianych fachów rze- 
mieślniczych, garnie s'ę coraz mniej lu- 
dzi . 


Wielu dawnych rzeźbiarzy, pozłotni 


nych gałęziach produkcji rzemieślnic”ri. 


jak złośliwe bóle reumatyczne, rwanie w sta=| W przypadku ciężkiego przeziębienia (iniluen- a nowych fachowców prawie wcale We 


wach, gorączka katarowa grypa, chroniczne bó; 
le głowy i neuralgia, które już później stalej 
dręczą człowieka. Należy więc koniecznie w 
porę temu zapobiec. Zupelnie- nieszkodliwym 
średkiem, który w tych wypadkach służy sku- 
teczną i niezawodną pomoca są tabletki Total 
Pe zażyciu Togalu w sładjum początkowem zni 
kają natychmiast chorobliwe objawy. Togal w 
zarodki zwalcza te niedomagańia t dlateżo rów 
nież w chronicznych wypadkach, gdy inne środ 
ki zawiodły osiązniętd przy pomocy tego środ- 
Ka madspodziewanie pomyślne rezultaty, 0 
swych doświadczeniach poczynionych z Toga-| 
lem pisze nam p. B. Arcelewicz, Wilno, Piaski 
35. m. ins po zażyciu kilku opakowań Togaln 


| Kariere 


cii) zastosowałem logal ze znakomitym wyńi- 
kiem. Również bóle błowy usuwa Togal szyb- 
ko i pewnic, a diatego też dbam zawsze o to 
bv Tozalu nigdy nie zabrakło w mojej apteczce 
domowej. Wszyscy cierpiący zgodnie utrzymu* 
ią, że tabletki Togal działają szybkó i pewnie 
przy reumatyźmie. podazrze, bólach w krzyżu, 
bólach nerwowych 1 głowy oraz wszelkiego 
rodzaju przeziębieniach. Jeśli ponadto przeszło 
6000 Tekarzy, w tei liczbie wielu słynnych 
profesorów. logal ordynuie, to przecież każdy 
zakupć go może. logal winien zńaldować -się 
w każdym dcmu — każdy powinien mieć Tógal 
stale przy sobie. We wszystkich aptekach. 


iakmce2pAci 


Zemi sie z miq Bocpzócułij kasiczże, sp@- 
Earewszniomy z kar blecca argi eisistsm 


(h) Paryskię pisma na podstawie tele 
gramów z Nowego Jorku przynoszą ime- 
restiijącą wiadomość o tem, jakoby w naj 
bliższym termirie miała się odbyć uroczy 
stość zaślubin lordą Charlie Cavendish, 
mło”szego syma księcia Devonshire z zma 
komitą tancerką amerykańską Adelą 


Astor. i | 
SETE EISI RE ASTR 


Sukces! Sukces! 
Sukces! 
„Ta Bomba piękna grai“. 


Soad OWE oe wpalasych jebie 
remd-Cafe (ka tury p arn żan art.- 
malarza Sł, D Pzydetiego. Publiczność z wiel-; 
kiem zaciekawieniem przysłuchuje się poszcze- 
gólnym piosenkom n'e awionym pos u 
sensacji o znanych łodz'anach i łodziamkach | 

Szczególną uwagę tym rszem zwróciła dy- 
rekcja „Bomby“ na stronę dekoracyjną i kostju- 
mową Sprowadzóno wspaniałe dekoracje, jakich 
do tej pory nigdy nie oglądaliśmy w żadnym łódz- 
kim teatrze, 

Ceny miejsc, mimo dużych kosztów, nie zo- 
stały podwyższone, W 4 one 1 zł. 


4 zł 50 gr. Przedsprzedaż bilelów odbywa sę w 

biurze podróży „Orbis“. Dziś trzy przedstawienia 

o godzinie 6,14, 8.15 i 10.15 Powrót autobusami 
każdem przedstawieniu, zapewnony 


po 
| 


Wiadomość o mającem ńastąpić mał- 
żeństwie wywołała olbrzymie wrażsnie 
zarówno+w Lordynie, iak i w Nowym 
Jorku zs względu na podwójny mezal- 
jars młodego lorda: przedewszystkiem 
na olbrzymią odległość na granicy hie- 
rarchji społecznej, jaka dzieli przyszłych 
malżonsów i fa dużą różnicę wieku. Tan 
cera bowiem liczy sobie lat 35, kiedy 
lord skończył wiaśnie 26, 

Największą zaś sensację wywołała 
arowiedjź wspariałej kariery tancerki w 
środowisku teatralnem Nowego Jorku, 
zwłaszcza pośród zespolu „New-Astor- 
dam-Teater", na którego scence miss 
Astor ukazuje się co wieczór publiczno- 
ści. — Prócz przyszłego teścia, który 
ma istotne powody do zmartwienia w 
związku z małżeństwem syna, martwi 
się jeszcze przedsiębiorca teatralny, któ- 
ry podpisał szereg kontraktów na wy- 
stepy goscinne do Londynu, Paryża iin- 
nyciestolic europejskich, Jeśli miss Ade- 


» la Astor, która należy do gwiazd zespo- 


łu odmówi swojego udziału, poniesie on 
dotkliwe straty: Miss Astor jednak woli 
karierę miljonerki, niż laury sceniczne, 

Z mlodym lordem Cavendishem już 
oddawna łączą ją więzy przyjaźni. Mło- 


dzi poznali się w Londynie jeszcze w ro-' 


ku 1924 i od tego czasu przyjaźń ich za- 
cieśniała się coraz bardziej, 


żący do jednej z najarystokratyczniej- 


|szych rodzin angielskich, jest osobistym 


przyjacielem domu królewskiego i ser- 
decznym przyjacielem księcia Yorku. 

Obecnie młody lord przebywa w 
swoim wspanialvm i malowniczym zam- 
ku Leesmoor w Irlandii. 


M W SZPONACH 


CZEREZWYCZAJKI 


Lord nale-! 


przybywa: N 

Ze wszystkich gałęzi rzemiosła sto- 
sunkowo najlepiej się obecnie powodzi 
tzężnictwu i piekarstwu. Stąd też sta- 
tystyki wykazują ogromną ilość czeled 
ników. term'nujących u poszczegól ;vch 
majstrów rżeśniczych i piekarskich. 
Ilość ich wzrasta z roku na rok, ponie 
waż w innych fachach rzemieślniczych 
sytuacja coraz bardziej się pogarsza. 
| Do ostatnich lat stosunkowo dość do 
|brze wiodło się szewcom. Obecułe. jed- 
(nak odczuwaja oni bardzo dotkliwie 
konkurencję fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. 


„Pam.efnik | 
bezrowotnego". 


Nadesłano 795 prać. 


Na konkurs p. t. „Pamiętnik bez- 
robotnego* Instytut Gospodarstwa Spo- 
łeczneqo otrzymał 795 przyczynków. 
Nie wszystkie z nich odpowiadają wa- 
runkom konkursu. Z jednej strony 
prócz robotników fizycznych, dla któ- 
rych konkurs był ogłoszony, odezwało 
się nieco pracowników umysłowych, z 
drugiej stanęła do konkursu pewna licz 
ba robotników polskich, zatrudnionych 
poza granicami kraju np. we Francji. 
Ale te przyczynki, z konieczności będą 
ce poza konkursem. tworzą. niewielką 
cząstkę wśród nadesłanych prac. . 
| Do sądu konkursowego, który rozpa 
trzy nadesłane prace, weszli: Tadeusz 
Boy-Zeleński, literat. St. Stempowski, 
literat, B. Ziemięcki, prezydent m. Ło- 
dzi, a ponadto w charakterze delega- 
tów, pp. Tadeusz Szturm de Sztrem, 
sekretarz Instytutu Gospodarstwa Spo- 
łecznego i p. Antoni Zdanowski, redak- 
tor Robotniczego Przeglądu Gospodar- 
czego. 

Przypominamy przy okazji warunki 
konkursu: 

Ustanawiamy jedną nagrodę po 250 
zł. jedną po 100 zł.. obie. jeśli rozmiary 
pracy wynosić będą okolo 16 stroń dru 
ku i 10 nagród po 25 złotych, bez wy- 
znaczenia rozmiarów opisu. 

Jeśli żaden z przesłanych opisów 
nie będzie zasługiwał na pierwszą na- 
grodę, Instytut może pierwszą i drugą 
|nagrodę podzielić pomiędzy kilka opi- 
sów dalszych. Przesłane prace stają się 
własnością Instytutu, który może je w 
całości lub częściowo wykorzystać w 
druku. W razie wydrukowania w ĉato- 
ści lub urywków większych niż stroni- 
ca. Instytut wypłaci autorowi honorar- 
jum w wysokości 5 zł. za stronicę. Do 
opisu powinny być dołączone imię, nā- 
zwisko i adres. Nagrody wypłacane bę 
dą autorom opisów nagrodzonych po 
okązaniu zaświadczenia państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy o zarejesttu 


anig ich jako bezrobotnych. 


| 


| 
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TRSRESS 


TEATR 


BOMBA 


Dziś wielka, efektowna rewja w 2-ch częściach 


D alnkiefól. E 


aili Hayakawa 


pomzócił na ekran po 
Tl-ietniej przerwie 
|. (lu) Wszyscy pamiętają genialnego 
aktora japońskiego, Sessue Hayakawę, 
który ukazał się w swoim czasie w kij- 


Humor woiskowy 


Mayer poszedł do wołska Jako rekrut. Zas 
raz pierwszego dnia pan kapral wziął go w 
|  obfoty' — 
| — Rekrut. Mayer, mordo zatrącona, podłogi |! 24-ch obrazach p, n, 


liny 
ay 


Liliana Harvey | 


" w swojej czarującej urodzie 


w swej tryskającei radością młodości 


w swej kuszącej piękności 


— Rekrut Mayer, gębo, fasowana, ore Mi 


laurów. Przez kilka lat zaginął o nim 
| Mayer, "dygocąc ze strachu, spełnia w ni i 
| 


„wszelki słuch. Miłośnicy kina dopyty- 
wali się się -` 

| co Się dzieje z ich ulubionym arystą, 
ale wytwórnie nie umiały na te pytania 
nic konkretnego odpowiedzieć. 

Gdy wytwórnia Paramount rozpo“ 
częła nakręcanie zdięć do iednego z fil- 
mów japońskich, napotkała już na sa- 
mym wstępie swej pracy poważną *ru- 
dność. Ustalono bowiem. że bohaterką 
filmu będzie Anna May Wong, ale gdzie 
znaleźć dla niej odnowiedniczo partnera 
pochodzenia mongolskiegc ? 
|  Twówcżas przypomniano sobie, że 
iedynym odpowiednun aktorem, który 
mógłby objąć rolę w tym filmie, jest da 
wno niewidziany Sessue Hayakawa. 

Y a ii KO a PA 
wali do 175 fili aramountu', rozsia- 
wchodzącego po schodach mężczyznę w woj- P nych po całym świecie: 

— Qdszukać Sessue Fayakawę! 
Po dwuch miesiącach nadeszła odpo 


skowym mundurze z dwiema gwiazdkami na 
czapce. Mayer nie widział jeszcze poritcznika, | kW ZST 
wiedź z Tokio: 
Em É — Załatwione. Kontrakt podpisany. 
GB UBDENREJ poilsis wieś? BE: w drodze do Ameryki, 


więc podchodzi I pyta: 
ten sposób Hayakawa po 11-to 
Brzenwiiceje wsi — Marne odżywianie! Ie 


szorować!. ku rewelacyjnych filmach, między inne 
— Rekrgt Mayer, lufo zapchana, nie gapić mi zaś w kapitalnej „bitwie pod Czuszi- 
| Mele mą”, która przysporzyła mu najwięcej 


każdy rozkaz pana kaprala. Zdarzyło się jednak ,Udziat biorą: St. Balcerakówna M. Bargielska, 
B, Halmirska, N. Hertenówna, I. Różyńska, M, | 
Danecki, A. Górecki, W, Moran, E. Rewski, A.' 
Suchcicki i id. Welin, 8 Bomba-Girls, chóry, sta- ' 
tystki i statyści — Nowa wspaniała oprawa de- 
Siida — Rewja najpiękniejszych rz 


że tego samego drila panu kaprałowi zależało 
na tem, by dostać przepustkę, a porucznika nie 
było widać. Zwraca się więc do Maycra: 

— Staniesz, otermo, w sieni 1 zameldujesz mi, 
gdy przyjdzie pan porucznik... 
i — Tak jest, pante kaprali! 
kt Rekrut Mayer stoł w sieni i czeka, Po piętna 
| stu minutach pyta go pan kapral: 

— No, przyszedł już pan porucznik ?., 

| — Jeszcze nie, panie kaprala Į.. 
— Dobrze,. uważał. 
Rekrut Mayer stoi 1 czeka. Po dziesięciu mi- 
| mitach pan kapral znowu pyta: 
| — Jeszcze nie przyszedł?... 
| — Jeszcze nie, panie kapralut... 
— Dobra, czekaj... 
Rekrut. Mayer stoi i czeka. 


0, o czem caał Łódź mówi: 


„Typki z Grand-Cafe" 


Karykatury popularnych łodzian art,-mal, St. 
Dobrzyńskiego, 


Armand Bernard 


w swej żywiołowej wesołości 


to sw życiu bywa, 
to się przeżywa 
tylko jedyny. jeden raz,. 


Najnowszy tryumf „LUNY“. [R 


Ceny biletów niepodwyższone — od 1 zł, 
4 zł, 50 gr. Przedsprzedaż biletówodbywa 
się a biurze podróży , Orbis“: (Piotrkowska 65) 


Dziś trzy przedstawienia o godz. 6.15, 8.15 i 
Nagle widzi 10.15 wiecz. — Powrót autobusami, pó każdem 
rieni, zapewn'ony, 


— Sluchaj-no, tel. Może ty jesteś porucz- 
przerwie w pracy powrócił na 


nik, c0?.. 
Porucznik spojrzał nań groźnie i sądząc, że 
wieśmieałców. — Gruźlica przemiosła tno A Muzy. | 
się z umiasta ma wieś. i 
Nowiny 


ma dó czynienia z warjatem, odpowiada: 
— Tak, no, ho co? 
— Uj; to ty bedziesz miał grandę!.. Pan ka- 
ci 
SA AEON PL zy Rozpowszechnił się u nas nieuzasa-| Lepszy wikt na wsiach jest również 
dniony pogląd, że chłop, czyli mieszka- legendą. 4 
niec wsi, jest zdrowszy naogół i. „dlużei Zdawałoby się, że producentom nabiału teatralne i filmore 
żyje niż mieszczuch: Na rozpowszech- nie powinno brakować masła, mleka ani (In) Reżyser Józef Sternberg bezpo- 
nienie tego mylnego poglądu wpłynęły | jaj, jednakże w rzeczywistości chlop średnio po premierze „Chińskiego Ex- 
nász zadawalnia się suchym chlebćm, pressu* przystąpił do opracowana Ra- 
WYMIGZĄC nabiał do miasta wego scenariusza dla Marteny - Dtetrich. 


i | * 
Pogadanka w koszarach. 
| — Szeregowiec Występek!.. Cobyście niby 
uczynili, gdyby tak na ten przykład podczas 
stojania na warcie podszedł do was ktoś z tyłu takie 
| or fer Se. toby eny wol aroni jak stałe przebywanie na łonie natury. na sprzedaż. Będzie to film p. t. „Zupełnie inna kobre- 
| że pod pewnemi względami wieśniacy Jéżéfti biadamy na kiepskie warinki ta“. Zdjęcia: do nowego obrazu z Marle- 
są bardziej uprzywilejowani niż miesz- |życia ludności miejskiej to nie wolno ną Dietrich rozpoczną się prawdopudo- 
kańcy miast, których nerwy nie wytrzy=|nam zapominać, że na wsi nie dzicje się bnie dopiero w RI: b. r. 
mują często wielkomiejskiego gwaru. pod tym względem o wiele lepiej, ieśli A, 
ciągłei gorączki i szczególnej atmosfery nie o wiele gorzej. Lekarze zwrócili os- (lu) O tem, BA” jest" droga aktorki 
miejskiej, wyczerpującej umysł i siły ir tatnio uwagę, że gruźlica przenosi się.teatralnej do korzystnego  kontraktn z 


— Wiadomo, panie kapraln... Powiedziafbym: 
KArNECUK 
zyczne. Spokój na wsi posiada oczywiś| powoli z ośrodków miejskich do cichych wytwórnią filmową. napisała dowcipny 
we wtorek wieczorem po cenach znacznie zniżo. | Ale nie stanowi on jeszcze dominującego jį wybitnie sprzyja szerzeniu się tej stra-| -— „Pierwszą oznaką zainieresowa- 
| Dziś i jutro wieczorem bawi publiczność ar- Miasto korzysta przedewszystkiem z; stwowa szkoła higieny, "która zamierza o pochodzenie artystki. Następnie listy 
owa farsa Arnolda i Bacha "Królewski film. (zacji, podczas gdy nasze „kochane Wól-|temat wśród wiejskiej ludności. 


pozorne pewniki, 


„Te, Mańka, odstaw się po dobroci! Nie widzisz 
że na służbie jestem?!" 
ę TEATR. MIEJSKY. cie swe spokójnych wiosek, gdzie felieton głośra gwiazda Sylvia Sidney, 
| Dziś w niedzielę o godzinie 4-ej po poł, i niezaprzeczalne walory, brak higieny bohaterka „Tragedji amerykańskiej”. X. 
| mych dwa ostatnie powiórzenia rewelacyjnej Czynnika, zapewniającego  wieśniakom |sznej clioroby! nia się aktorką — pisze Sylvia Sidney— 
„Sprawy Dreyfusa“ tężyznę i długowieczność. Sprawą 'tą zajęła się ostatnio pań-|są zapytania trzeci orzędnych krytyków 
esola 5 fokt i 
pilalnym ie mi E T dobrodziejstw postępu, techniki i cywili przeprowadzić specjalną ankietę na ten |od osób, których się nie zna. Kwiaty. 
Krótkie wzrmnaneczki w prasie. Nowełki 
Glue di dg Z wybornem wykonaniu całego | ki“ spoczywają Zgóry można przewidzieć, że wyniki, w gazetach o prywatnem życiu aktorki 
pu E peron w roli popowej w błogim śnie marazmu i zacofania. |tej ankiety nie będą zbyt pocieszające ii wreszcie — korzystny kontrakt ż wy- 


W pełnych próbach 
Bo zoowodaja Pa: a "AL Fredry oraz Robotnik miejski ma zawsze zapewnic- akcję ratunkową wsi polskiej twórnią filmową. 
| id eita one Mihaly'ego „Mam la A wi bę Bao lekarską, podczas należy przy, gotować zawczasu! SE >: 
wadzieścia sześć”, przypominająca swoim kolo- gdy chłop ciągle jeszcze jest pod wiae| za ę — str. — Pra ala] Y| PN P>: E 
| rytem 1 ideologią. najlepsze sztuki J. Finka, dzą przygodnego znachora. EE 


| ==- TEATR KAMERALNY. 


Dziś w niedzielę o godzmie 5-ej po poł. i 

we włorek-po.ceusch zniżonych szlagier sezonu— 

„Hau Hau” z Michałem Zniczem 

| Dziś i jutro wieczorem satv 
bawna komsdja Brunóża Franka ,, 

ce wody* z 


Hallo? Tu racdje!.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 1945—20.15, Słuchowsko z W-wy. 
„POLSKIEGO RADJA“, A Koacert popularny, Wyk, Ork, 


na. przezae 
urza w szklan 


Morską, Skrzydłowską, Chojnacką, NIEDZIELA, dnia 24-go Kaa A 


|. Brodniewiczem, Mrozińskim i: reżyserem sztiski 


Z. Ziembińskim 
W próbach pod reżyserją J Waldena wesoła 
a polska St. się AJ „Czwarty do 
ridża* 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr 295 
Dziś o godzinie 4-ej po poł, €-ej min. 30 i 
9.ej wieczorem wielka rewia śpiewu, humoru i 
tańca p, t „Niech pęknie bomba śmiechu w 2-ch 
odsłonach, 18-tu: obrazach, 
Ceny od 2) groszy do 2 zł, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w niedzielę, dnia 24-g0 b. m. 3 przed- 
stawienia w Teatrze Popularnym (Ogrodowa 18). 

O godz 12-ej w poł, bajka dla dzeci „Czer- 
wony Kaplurck* i o godz, 4.15 oraz 8 15 wiecz. 


10.00 —11,45, Nabożeństwo z Krakowe, 

11.58—1215, Sygnał czasu z- W-wy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, czytanie 
programu na dzień bieżący i komunikat meteo- 
rologiczny z Warszawy 

12.15—14.09, Porad symf, z Filharmonji 
Warszawskiej, Wyk : Orkiestra Filharm, pod dyr, 
J, Oztmińskiego i Irena  Dwonar-Zapolska (sopr.). 
Wprogramie utwoiy J. Straussa, Tr, z W-wy 

14.00—15.,00. Przerwa, 

1500—15.55, Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
zespołu Stefana Bachenia i chóru, Tr, z W-wy. 

15,55—16.20, Program dla dzieci, 5 Co się 
dzieje na świecie — tygodnik radjowy 2) Poga- 
danka W; Aea p. t. „Od studja do słuchaw- 
kis, Tr, z Warszawy, 

1620—16.40. Płyty śramof, z W-wy. 

16.40—16.55. „O bólu głowy — wygłosi dr 
J. Szpakowski, Tr z W-wy 


R. pod dyr, J, Ozimińskiego i soliści, Transm, 

z P Varsa 
m 2155—22 1o, „ Kwadrans pair Julian Wo- 
( wakis u ręka pana tatora“ — 
siat z.powięści „Rok 1863“, Tr. z W-wy. 

az 10—22 40. Koncert fort, L Szminalskiego 
Tr, z Warszawy, 

22,40—22,50 Kom meteorolog. i wiadoności 


sportowe, Tr z W-wy 
22.50—24:00. Nażzia lekka i taneczna z 


Warszawy 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
14.30 Sztokholm, Koncert symfon. 
15.00. Sottens, Koncert symfoniczny. 
17,00. Rzym. Koncert symfoniczny. 
Tr. z „Augusteo“. 
19.00. Królewiec, „Walkirja* — opera 


kotka i jej huzar* po cenach popularnych 1655—17.15, Płyty Fenol zW. Ź NE AS 
50 gr. do 3 zł. 50 gr. s alapa gościnnym 17 15—17.30; PRA S NTA E dł Wagnera (akt 1). Tr. z Opery Miejskiej. 
awrzkowicza 


sai Grey i Marjana 
Bilety do nabycia w kasie Teatru od godziny 
i1-ej rano 


EEDE TW TE 


Przy słabem trawienłu, małokrwistości, wy- 
chudnięciu, blednicy, chorobach gruczołów, wy 
sypkach skórnych i czyrakach, reguluje natu- 
raina woda gorzka  „Franciszka-Józefa" tak 
ważną obecnie działalność kiszek. Żądać w ap- 
tekach i drogeriach. 


A, Janowski. Tr z W-wy. 

17.30—17.45. Sprawozdanie o „Dniach Prze- 
ciwgruźliczych* na terenie woj. łódzkiego, wygł 
przewodn, woj, kom. dr, St, Skalski 

1745—19.00. Koncert porołudniowy. Wyk, 
Orkiestra P,R. pod dyr, T. Dworakowskiego i 
¿Olga Iliwicka Ofort. Tr. z W-wy 

1900—19.20, Rozmaitości, 

19,20—19,30, Komurikat sportowy łódzki, 

1920—19.30. Kolendarzyk filmowy. repertuar 
teatrów, odczytanie progr, na dzień następny, 


20,00. Oslo. „Uprowadzenie z Sera- 
ju”, opera Mozarta. 

20.00. Praga. Koncert Filharm. Oze- 
skiej, 

20.55. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 

21.00. Mediolan, Transm- opery. 

22.05, Londyn Regional. Koncert sytn- 
foniczny. 


ODOOOOGOOOOCOOOE 


13: EXSRESI 


24.1 


Powieść kryminalne - semsacwima 
Napisal specialnie dla „Expressu” JERZY BAK 


120) 


; Zgrzytnęły hamulce. Detektyw wy- 
PERS AA Asa ciągnął rękę-i zdjął kapelusz. Udawała, 
wisach popełniono zagadkowe ; zie %3 RRD 
morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł wspól- opad widzi wyciągnięte! dłoni i rzekła 
właściciel fabryki chemikalii, Kamieniecki "Yy'XO* 
oraz jego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad damiosłym wyna- 
lazkicm: który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykrytoj wany detektyw, wysiadając z auta. 
w opancerzonym gabinecie. posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nik: 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 
Podeirzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wym czasie umiera w szpirału dla abląka- 
nych, opełariy ¿kaś mianią prześladowczą. 
Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt mia! zamiar zgładzić swego- wspól- 
mika, ale zbrodni tej nie popełnił. 
-Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 


— Żegnam pana... 


Jak strasznie wolno upływa czas!... 
Jakgdyby ktoś powstrzymywał wska- 
zostaje jego Żona. pani lla, która raz już! zówki wszystkich zegarów !.. Dopiero 
uciekła od sw ż0:móża Z KOGEJCZAWYM oso- | TWA miesiąca. jik Flaszkowskiego wtrą 
bnikiem. niefękim Szarkiewiczem. Osobnikj cono do więzenia, a zdawało miu się, 
ten porzucił ja jednak, gdy Blattowa stra-| że wieki całe siedzi już za kratkami... 
ciła środki do życia, Stał ł t iewraż- 

Stenotypisthą w fabryce Blatta I Komie- ał się osowi aly, smętny, n 
nieckiego była Jadzia Krzysikówna. zaręczoj liwy. Starał się nie myśleć, ale trudilo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. | było siedzieć całeimi godzinami na pry- 
a pieknem a AL był kine czy i patrzeć bezmyślnie w okno. Gdy 

csi, który w myśl testamentu ojca Kazi-| wiątr zadął siln'ei, rodziło się zaróz 
ka dysponował jega kapilalem w sumie pytanie: — a lak jest na ulicy?... Czy 

Czy ludzie tak samo 


100.000 dolarów. Po zabółstwie Kamieniec- 
kiexo okazało Się, że pieniądze te zostały z| taki sam wiatr?... 
POCO i AA TZ Mż dorożkami i autami, Śpie- 
1 iązuie znajomo A ete 2, 
` wèm Czyńskim. który podelmje się. wykry| szą do kin i teatrów ?... Czy nřkt ich nie 
cia sprawców taiemniczego morderstwa.| zmusza do tego, by o dziewiątej kładli 
RA dochodzi do Wnioskh, Md f terenie się na spoczynek iani mru - mru? Czy 
miski grasuje tajćnmicza banda „Rubinowy woli?... nikt 
Pierścień'. do której należą zawodowi oszu- SRD Hings spag ra wo aa a? 
ści i włamywacze: Klimczak, Scheideman ich nie goni na 9 -pO a 
Wosiak 1 inni. kromkę - chleba? Więc czy jest iesz-. 
i OE siitiaina r Jadzi wspólny wy-|cze innė życie, poza tą więzienną we- 
O LARTER getacią?... Choćby;się nie wiem jak sti- 
Jadzia przyjmuje te propozycje, razem al, mie mógł: myśleć o czemś innem. 
Osern 'ała gó oraz większa tesipiuta 
do życia. 


wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawierają 
Ptzez pierwsze kilka dni jedyną ie- 


znajomość z inżynierem Gusławem Rént- 
rem. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blattowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
stwu, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

lattowa zeznaje, że widziała jak Jadzia 
wsiadła do taksówki z  Scheidemannem i 
Lenczewskim 

Tymczasem Stasiek, jeden z członków 
bandy zazna Tigro lego: chcąc wy- 
łudzić od niego pien'adze, Palkowski każe 
mu przyjść następnego dnia. 

rasek wybiera się wraz z Flaszkow: 
SKIM. 

Podczas walki z Czyńskim Stasiek zo- 
stale ranny. flaszkowski wyrzuca szofera 
z taksówki i wpycha detektywa. > k - 

Wywiązała się zacięta walka. Flaszgowskiego ogarnęła apatia i 

Stasiek pada od kuli policji. smutek.. 

Fisszkowski pare detektywa nE VI S AA n ee Ee E 


wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na z 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie W wielkiej sali, jarzącej się od świa 
iet, panował ścisk i harmider. 


go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
Przy kioskach panie z towarzystwa 


czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do nasta. isprawowaly funkcje gospodyń. Był to 


ktoś nieznany o nim pamięta, przysy- 
łając mu codzień czerwone róże.» 

Nie obchodziło go wcale, kto dył 
tym tajemniczym ofiarodawcą.. Sam 
jakt otrzymywania tak pięknego pre- 
zentu w szarych murach więziennych 
„wystarczał mu w zupełności, 

Ale przyjemnóść ta trwała tylko 
przez kilka pierwszych dni. 

Informewał się u dozorcy. Nikt już 
nie przynosił kwiatów. 


Tymczasem Scheidemann, Wosiak i Len- ią: 
czewski naradzają się co zróbić z Jadzią bal na cel dobroczynny. Czyński 
Lenczewski praponuie. żeby „sprzedać” Ja-| Wraz z Matvsiakiem przechadzał się 


dzię Knechtowi. znanemu paserowi i ama- 
torowi „intratnych * interesów. Wosiak ura» 
bia z Scheidemannem na boczku interes, 
proponując mu „sprzedanie” Jadzi bez wie 
dzy lenczewskiezo, 

Flaszkowski dowiaduje się od Wosiaka, 
że Jadzia ma być przesłana w skrzyni do 
Mie? wobec tego zawiadamia a tem põ- 

cię. 

Władze bezpieczeństwa zatrzymują po- 
ciag i w wagonie bagażowym znajdują rze- 
czywiście skrzynię z napisem „MHutopol”. 

Lecz w skrzyni zamiast Jadzi znaleziono 
szmaty i kamienie. 

Flaszkowski wpadł w ręce policii i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Straż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 


po sali, gdy nagle wzrok jego padł na 
przystojną postać niewieścią, stojącąj- 
przy kiosku. Przez chwilę zastanawiał 
się... 

— Gdzieś już widziałem te oczy?... 

Przypomniał sobie: — tak, to oma.. 

— Czemu się pan  żatrzymał? — 
zagadnął go komisarz. 

Detektyw wskazał ruchem głowy ua 
niezitajomią i zapytał: 

— Nie wie pan co to za kobieta?... 

Komisarz uśmiechnął się i odparł: 

— Podoba s'ę panu?... Pan ma nis- 
i zty gust... To doktorowa Łuszczyńska... 


kowskiego. Mie zna iej pan?... ; 
Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu — Doktorowa Łuszczyńska?... Nie 
pewna pani. 


znam... 
— Nie radzę z nią flirtować... Mąż 
iei jest bardzo zazdrosny... - 
— Nie o to chodzi-. — odrzekł Czyń 
‘ski, machnąwszy ręką. 


Czyńskiemu udaje się wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznajo- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. | 

— Przepraszam.. Nie chciałem się na- 


TZUCAĆ:.+ Tylko w jaki sposób dowiem się 

nazwiska pani przyjaciółki... Przyjrzał jej sę uważnie. Łuszczyń- 
— Nie wiem.. — odparła nieznajoma. — ska zwrócona była ku niemu profilem 

Żałuję bardzo, ale nie mam więcej czaSn... 


twarzy i nie widziała gò prawdopodob:- 
nie. Nie wyglądała zbyt młodo, a jed- 
nak tclinęło od niej świeżością i urodą. 


Uważam naszą rozmowę za skończoną... 
Janie, proszę zatrzymać autom 


u 


Sw 24 AA U w +4 


go przyjemnością była świadomość, że |- 


a w E E E E E A a Bl - a MAE A aar DM OBAWY E, A A OB —— 
© 


Rozejrzał się dokona. Był na ulicy 
Piastowskiej. Auto pomiknęło dalej. 
„— Muszę 'ją śledzić! — przemknęło 
mu przez głowę: — Nie wolno mi jej 
spuścić z oka!... 
Na: rogu nie było dorożki, ani auta. 


— Dowidzenia.. — odparł zażeno- | Czyński stał bezradny. Auto znikło na 


zakręcie. 


Rozdział dziewięćdziesiąty 


Czarna dama 


— Czy pan ją zna? — zapytał de- 
tektyw. 
 — Owszem... 
Proszę... 

Zbliżyli się do kiosku. 

— Witam panią doktarową... 

Odwróciła się i ujrzawszy komisa- 
rza, odparła z uśmiechem: 

— Witam pana komisarza... Bardzo 
ładnie z pańskiej strony, że wybrał się 
pan na nasz bal... 

— A jakże.. Człowiek przez te bale 
stale się powoli filantropem... 

— Jakże się pan komisarz bawi?... 

— Dziękuję... Weale dobrze... Bun- 
blujemy sobie razem-. A, prawda... Prze 
praszam, zapomniałem... Pani doktoro- 
wa Łuszczyńska, pan,... 

— „kubiński.. — dokończył detek- 
tyw. całując rękę wytwornej damy. 
«Czyński nie spuszczał zeniei oka. 

— Bardzo mi miło... Ą 
śmiechem. — Proszę, może panowie i 
mnie dadżą coś zarobić... 


Chce pan podejść... 


czekoladą. 
— Polecam te czekoladki... 
ŝa ulee bicdnym dzieciom, a i 
sprawią przyjemność... 
— Nie icstem żonaty, łaskawa pani... 
-- odrzekł Czyński, składając lekki u- 
Gon 

-— Temba; dzie ei więc przydadzą SIĄ 
panu czekoladki na osadę życia... 
M.rysiak wyczuł odrazu, że detek- 
tyw ma jaki:s ukryte zamiary wzgię= 
dem przypadkowej śprzedawczyni bom- 
bonierek na balu, usunął Się więc dys- 
kretnie pod byle jakim pózorem. Czyń- 
ski pozosta! przed kontuarem, zapatrzo- 
ny w twarz pani Łuszczyńskiej. Nie wie 
dział, czy go nie poznała, czy też uda- 
wała, że go nie poznaje. Wolał narazie 
nie wspominać o tem. Po odeiściu komi 
Sarza detektyw nie wiedział ód czego 
zacząć rozmowę. Pani Łuszczyńska pò- 
mogła mu wydostać się z tej opresii. 
— Czy pan często bywa na balach? 
— zapytała. 

— O. nie.. Bardzo rzadko... 
— Odrazu sobie tak pomyślałam... 
Pierwszy raz widzę pana, a przecież 
znam mniej więcej wszystkich naszych 
gości balowych... 
— Czy mam sądzić wobec tego, że 
pani nie opuszcza ani jednego balu? 
— No, to byłaby przesada... Mąż mój 
jest bardzo zajęty... 
— A czy towarzystwo męża jest ko 
nieczne na balu?... | 
Spojrzała na niego przymrużonem 
okiem i pogroziła palcem. 
— Oy, filut z pana... Właśnie idzie 
mój mąż... Powiem, do czego mnie pan 
namawia... 
Czyński obejrzał się. Ujrzał zbliżają-|* 
cego się mężczyznę we fraku. Był przy 
stojny. Wypukłe, myślące czoło, czer- 
stwa twarz, mała, spiczasta bródka. 
— No, jakże się czujesz, Irenko?... 
Nie jesteś zmęczona? — zapytał, cału- 
jąc ją w rękę. 
— Zmęczona?... Bynajmniej?... A mo 
że ty już masz dość tej zabawy ?.. 


Przynio- 


—.- odparta -z t|. 


Zdięła z półeczki kilka bombonier z 


— Przeciwnie!.. Dopiero, zaczynam 
się bawić !... f 
Spojrzał na detektywa, jakby chejał 
zapytać, czego właściwie chce od iego 
żony. 
— Pan... zapomniałam nazwiska..— 
dodała po chwili. 
— Hubiński — odparł dętektyw, skł- 
nąwszy lekko głową. 
— A to mój drogi, kochany miężulek... 
— odparła doktorowa. 
Dr. Łuszczyński odpowiedział rów- 


nież ukłonem i nie zwracając pózatem 


uwagi na Czyńskiego, rzekł do żony: 
— Siedzę w drugiej sali... 
czuła się zmęczoną daj mi znać... 
Skłonił się i odszedł. 
— Zazdrosne bydlę... pomyślał 
Czyński, uśmiechając się do siebie. , 
Przez całą nóc nie adstępował od 


D 


swej nowej towarzyszki. Pożegnali się 


bardzo serdecznie. 


Pani Irena siedziała w saloniku i czy 
tała książkę, 
na mieście. Zegar wybijał ósmą godzinę. 


— Pan Hubiński.. — zameldowała 
pokojówka. 

Pani Irena zmarszczyła czoło. 

— Któż to?... 


— Nie wiem... Jakiś młody pan... 

Wyszła na kurytarz. 

— Dobry wieczór.., — rzekł Czyński 
trzymając kapelusz w ręku. 

— Ach, to pan... 
ska. — Nie mozę zapamiętać pańskiego 
nazwiska... 


— Tak, to ja. Czy przeszkodziłem -. 
pani w czemkołwiek?... 
— Nie... Bynajmniej.. Proszę.. 


Ze słów iei można było wyczuć, że 
była zaskoczona tą wizytą. Ale detek- 
[tyw nie zrażał się tem wcale. Zdjął pal- 


żonem to, powiesił w kurytarzu i wszedł do sa- 


loniku. 


— Proszę... Niech pan siada... — wska 


zała niski fotel. 

— Dziękuję... 

Usiadł. 

Bardzo tu miło — rzekł roze han 
się dokoła. — Czy szanowny małżenck 
jest nieobecny ?... 

— Nie, na mieście.. Czy pan ma do 
mego męża jakąś sprawę?.... 
lie... — odparł Czyński. — Popra 
stu chciałem pani złożyć wizytę... 

— Bardzo mi miło, naprawdę... 

— Jakże się pani czuie po tym balu? 

— Przepraszam, po iakim balu?... 

— No, po tym „na którym byliśmy 
razem... W ubiegłym tygodniu... 


Gdybyś 


Mąż zajęty był wizytami, 


— odparła Łuszczyń | 


— Od tego czasu byłam już na dwuch s 


innych balach... 

— Ach, tak, to przepraszam... Ja -0S0 
biście żyję jeszcze ciągle wspomnienia- 
mi tego jednego balu... 

— Muszę przyznać, że jest pan bat- 
dzo uprzejmy dla mnie... Czy ta uprzej- 
mość cechuje pana w stosunku do wszy 
stkich kobiet?.., 

— O, nie... 

— Znowu dowód zbytniej 
mości... 

Detektyw podniósł się z fotelu. Pod- 
szedł do biurka. Niby niechcący przerzu 
cił kilka książek. 


uprzej- 


W tej chwili weszła do pokok stis’ 


żąca i zameldowała: 
— Telefon... 
Pani Irena zerwała się z fotela. 
W Przepraszam... + bąkneła i wy- 
zła. 
Detektyw czekał tylko na tę chwilę: 
Szybko począł przerzucać wszystkie 
książki na biurku. Przejrzał dokładnie 


papiery i listy. Otwięrał szuflady. w: i 


wdzał „szukał, węszył. 
zac ciąg jottok. 
NTAN N NTW ywy 


są 
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DŹWIĘKOWE Dziś I dni następnych! SPIESZCIE, OSTATNIE DNI! [szy całkowicie mówiono - śpiewny film polski 


wedlug scenarjusza GENERĄŁA WIENIJAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO i FERDYNANDA GOETLA. 


„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 


W rolach głównych: TATAR DYMSZĄ, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i inni, 


Przełom polskiej produkcji filmowej I-szy i jed fim polski bez napisów, 
3 KE 4 Pa nak 7 gilety ulgowe i Passe-partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz. o g. 11-ei przed poł 


Dla młodzieży dozwolone! Dia sin Po dozwoione! 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 


Rzkordowa obsada ról głównych: MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKĄ, STEFAN JARACZ. 
Począteko godzinie 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta poranki od godziny 12-ej w poł Dla młodzieży eny miejsc zniżcne, 


>. TEMENE z 


| DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! — Fascynująca powieść ELIZY ORZESZKOWEJ 

7 w 100 proc. dźwiękowej przeróbce filmowej. — Wielki sukces filmu polskiego. — Pełna pasii 
dramatycznej tragedja dwuch sprzecznych żywiołów. Konflikt dwuch płci, dwuch środo 
wisk i dwuch odmiennych warstw tywihza-yinych. — W rolach głównych: KRYSTYNA AN- 
KWICZÓWNA i MIECZYSŁAW LYBULSKI - Specjalnie skomnonowana ilustrat'a iavzy czna 
prof. Jana Maklakiewicza. — Na! program: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PASAMOLNTU. 
Początek seansów o godz. 4"). 6, 8 1 Iei w soboty i niedziele o godz. 12-6 w południe. 
Passe-partaut i bilety ulgowe craz wolne wejścia nieważne do odwołam. 


EF EEN 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! — Nalwspanialsza para aktorów ekranu JEANETTE MC. DONA WICTOR Mc. LAGLEN 
dają doskonały koncert gry w filmie obrazującym obyczaje milionerów. — Reż. ALFREDA WERKERA p. tu: 


„AFERA MĘŻATKI 


NADPROGRAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY. FOXA. — Polski dodatek ilustrujący życie i pracę Związku Narodowego Polaków w Ameryce. 
Szampański humor. — Słowiczy śpiew. — Przepych wystawy į strojów. — Poczitek seansów o g. 4+ej, w sob. niedz. ; święta o g. 12 w poł. 
żone .— Aparatura Western Electric, 


I-szy dźwiękowy 
Kino - Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. OPOROWISZA 20 


Wielki i genjalny CHARLIE CHAPLIN artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA: 


Żcgna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się odbił głośnym echem entuzjazmu ta całym Świecie. — W roli niewido- 
mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIRG:NJA CHERRI LL. 
Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne! — Początek w dni powszędnie o godz. 4.30, w soboty i niedziele o 12-€i, 


DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 
IEEE 5% BE 


Chorzy na rupfury (różne Kaiectwa(| erste Dr. med. 
RUPTTJRY, jakoteż kalectwa nieg ślą „Świt” PA 
wolno żamiedbywac, gdyż skutki dla% chrrakier zdelnošci 


życia ludzk ego są bardzo niebezp.ecz- j Przeznaczen e. Siynte 
RAZ Roty medjum Evignv wiran- 


Dr. med. Ain "Falkowsk 


Dyrektor „Kocłianówka” 
Choroby nerwowe ł psydiczną 


przyjmuje ul. Piotrkowska 64. m. 


ne  Rupiura staje się wielką jak glo-g . ! . 
0: SO" ie cddad ona Andrzeja 5. tel, 159-40, w poniedziałki, środy i piątki od 
wa ludzka, spowodowac może śmier go, „dx rsi. 4y Boh dl Taf specjalista chorób skórnych. wenerycz godz. 4 do 6-ei. Tel. 102-62. 
tene powikłania kiszek. Eoia nk watnietsie (skt; TA 'ch + moczepleiwvch Elektroterapia. UNE A 
: = = RSE Aea 5 angielskiego, u złe diatermia 
Specjalne lecznicze bandaże orto-jjŻYCia: Jere'i wąlpisz, napi: | m'e- ją rulynowana nau- Przyjmuje od da S—11 i od 3.9. OGŁOSZENIA DROBNE 


siąc urodzenia — oirzymasz ana izę ch - 


edyczne gumowe mojej melody usu-f 
me £ cá 7 rakteru darmo. Na koszty pocztowe i 


f i czyc elka, przyjeż- 
| wają radykalnie nain ebezp eczniejsze g 


dżaąca z Łodzi, 


w medziele 1 świeta od 9 1. 
Ilia pań oddzielna poczekalnia. 


i najzasłarzalsze ruptury u mężczyzn K kance'aryjne załiczyć 1 złoty (znaczki) fask, zółaszenia: emmy Wez LZY 

| kobiet i dzieci bez operacji Na skrzy: Wa towe). Pee ap Szy ler-Szkolnik. Pani D.rowa Szen- PISIEIS(S(SIO|S(e(G|G[6[< Rozmaite 
wienie kręgosiupa, przeciw iworzenufg ™arszawa, Żórawia 47. m, 2. Przy,ęCia ker, wi, Rocha 5, ś 
się garbów i giuźlicy kości lecznicze% oscbiste płalne cały dz eń, od 2—3 p: p. X Bikira 


gorsety ortopedycz ne Dla skrzywionych nóg 
płaskich i bolących stóp wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi 1 ręce. Zaklad ortopedyczny, 


È Spec. I. RAPAPORT 
ortoped, ze Lwowa, ŁóŻź ul, Wólczańska Nr, 10, 
kont, parier, tel, 221-77. 

UWAGA: Osobiste jawieme się chorych ‘jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
biały towar. firanki. kapy. bie:iz- 


I CORTET PENI YSiYCZNY 4 
ZY UORNYM RYNKU : 

s ` Ś. i zochy. torebki. boty. kołdry, 
P Piotrkowska 204, tel. 122-89. SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. ra. pończoch) y ok cych ioi 
j (przy przystanku tramw pabianicktch) SKÓRNYCH I WŁOSÓW. poleca Leon Rabaszkin, Kilińskiego 44. 
gjCzynra od lll-ej rano do 7-€j ny M AK (PORADY SEKSUALNE), Stałym klijentom nawet bez wkładu. 


"i WYPŁATY! Eleganckie damskie 
EECZRECA płaszcze, damskie i męskie sweatry i 
Es Jedwabne i wełniane towa- 


| Łodzt przyjmuje. w miedziele i świeta do 2€; po pi Dr. med 3-9 
5 a PERY Ta Wszystkie specjalności i dentystyka. Anarca Z. le: 132-28, Le b 
PODZIĘKOWANIE. bapiele świetne, lampa kwarcowa, Przyjmuje od 9—11 1 5-8 
Córka moja Janina, lat 12, cierpiała na gruż Mejektryzacja, Roentgen, szczepienia. w niedziele it świeta od 10 -12 BIŻUTERJA, zegarki na raty. Ceny 
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dobrze i żadne niebezpieczeństwo jej nie Zag- $ ‘Porada 4 złote, ślubne po cenie  niskiei. Piotrkowska 
raża. Wdzięczność moja jest wielka. Ly Porada «ksz Saks Z od hiki pm 1-8, 294 j4 prawa oficyn oficyna U] t piętro. h 31 
FELCZAK APOLONJA giczna a «cnorob skornvch 1 wene- = CZESANIE pań | IE 
: 1 ANIE pań 1 zł, manicure 80 gr. 
Łódź, ul, Borysia Nr. 7, DOŃ 83 Arik: p” > WAWA Pomaska 1 golenie 50 gr. strzyżenie | zł. Potr- 
O ini IENE I A AS DR. MED. tel.127-84. Specjalista chorób skórnych Kowska 6U w podwórzu. Zakład fry- 


i wenerycznych, zierski, tel. 245-28. ANS A- 


F. Bornstein ar Poludniowa Ża, tel. A0103 JEZYKA polskiego 1 rachumkowdśei 


z szybko wyucza rułynowany nau: szy. 
aivi A wsie leski ciel. Starszych specjalną,  skrócwną 


ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn Cegielniana A 3 metodą. AL I Maja 5, m. 8, front, IH. 
; nr 4), tel 134-90 Dla ujesymożiych cen ceny lecznic. Łlstzajć | etra, 


Godzi RCF, 7 i d ES ERER E ERINE 

g Codin a SEn RE | ; PREON AKUSZERKA asów | prywatna M. 

SZ y aliska, Kościelna 5, przyjmuje za:nó 
> PE) <> RĘ Sà ULEWKOWII Dr. med. wienia, porady bezpłatnie. tel. 123-72. 
DOKT6R Chor. skórne, M. FELD | A WYUCZAM szydełkowania, haftów, 
4 | W zcne Wenecką robółę. Praca zapewniona. 
AE H, Aotaowyski i płciowe. AKUSZER-GINEKOLOG ie, Piotrkowska 18, pr. of. 

przeprowadził się na I podwórze. 


ións'antynowska n rze. _ 
Cegielniana No 4 Tel. 155.52 Zawadzka 10, Tel. 155-77. SŁYNNA chiromantka z Galicii widzi 


akuszer - ginekolog 


w | N RINA ad E s a ważniejsze wydarzenia przyszłości każ 
> > telefon 216-90. į 6—8. dla pań 5—6 Dr. med. dego człowieka. Andrzeja 32, m. 11 
aEęc specjalista chorób skórnych Dla niezamożnych MHARsaz CERT 
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| Wasze zdrowie, Szczęście i powo-zenie ży- p Telefon 245-21, łądka, wątroby. płuc, nerwowe, ser- 
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wypróbowana jakość zastucuje na Wasze zauiąnie. zania | a e E 3 YO j W niedziele i święta od 9—1, ne podziękowania. Zakłąl Przyradv- 

i pz leczniczy Marmolowej, Królewsk. Hu 
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„esławna sprawa warszawskiego okręgowego 


związku bokserskiego 


Od dlrższego już czasu roztrząsana 


jest na łamach pism sportowych sprawa 
zatargu Polskiego Zw. Bokserskiego z 
powładnym jej okręgiem warszwskim. 
Sprawa zdawała się na początku bła- 
ha, zaogniła się szybko I przybrała for- 
my groźnego i b, niemiłego konfliktu. 
Opinia sportowa została poruszona i 
czeka wyjaśnienia i rozstrzygnięć. Tym- 
czasem kofica jakoś nie widać z rzeczy 
prostych w.kła się supły, tworzy się za- 


pory: 

Przebieg całego zatargu da się po- 
krótce streścić następująco: 

„P.Z.B, zażądał od warszawskiego 
związku bokserskiego," wpłacenia 50% 
zysku za rożegrame w Warszawie ostat- 
mie mistrzostwa Polskloraz 2% tytułem 
dodatkowych odsetek. Tak jak było z do 
tychczasowemi mistrzostwami). 

Warszawa, jednak uważała to żąda- 
nie za niesłuszne i pomimo: iicznych mo- 
mitów i obfitej korespondenciji sprawy nie 
załatwiła, tłumacząc się, iż organizację 
mistrzostw przeprowadzała na własne 


ryzyko. 

Wówczas PZB. zasięgnął opinii pO- 
zostałych związków okręgowych (bok- 
serskich), które jednogłośnie w formie 
relerendum poparly sluszność jego sta- 
nowiska, 

Oczywiście że Warszawa, jak zwy- 
kle dufna i nieomylna uparła się przy 
swoim: — i Pr ? 

W. konsekwencji PZB.. kierując się 
statutem zawiesił zarząd WOZB i zdys- 
kwalifikował trzech jego członków. 

Teraz dopiero Warszawa podniosła 
alarm. Dzieje się nam krzywda, my ma- 
my rację, referendum związków okrego 
"wych nie jest dla nas'miarodajne!- Wal= 
ane zebranie ostentacyjnie wybrało w 
Warszawiż znów poprzedni zarząd. 

Wówczas PZB. mianował specjalne- 
go komisarza p. Mallowa, który przejął 
agendy Warszawy, 

* Działacze warszawscy nie dali jed- 
nak za wygrarę | pomijając walne ze- 
branie PZB., które jest najwyższą instan 
cią bokserską, zwrócili stę odrazu do 
Związku Związków z prośbą 9 interwen- 


ję, 
Zrozumieli bowiem, że walne zebra- 


gi potępi stanowisko fch postepowania i 
orzekrie się za słusznością PZB. 

Chwilowo więc sprawa, aż do zebra- 
mia, znajduje się w zamieszaniu, W mię- 
dzyczasie przyszło jednak otrzeźwienie. 
Storniowo zaczęto trąbić do odwrotu. 
Znikła dotychczasowa buta i udęrzono w 
ton łagodny: 


- W Lake Placid 


panuje znów piękna pogoaa 
zimowa 


Odwilż, która poważnie zagrażała 
igrzyskom w Lake Placid, ustąp ła 0- 


becnie pięknej zimowej pogodzie. Śnirg | 
pada, wskutek czego sytuacja wydatnie į 


popraw ła się, gdyż i temperatura u- 
trzymująca się stale poniżej 0 stopn', 
gwarantuje, że śnieg poleży dłużej. To 
też na podgórskich trasach widzi się 
wielu narciarzy, przedewszystkiem nor 
weszich, którzy od szeregu dni prze- 
bywali w Lake Placid i nie mogli tre- 
nować. 

Ameryka do ostatecznych elimina- 
cyi bobslejowych wyznaczyła 20 naj- 
lepszych kierowców, którzy wobec te- 
go. że Śnieg spadł i można rozegrać 
zawody, staną do rozgrywek przedo- 
limpiskich, orzgan'zowanych jako mi- 
strzostwo Ameryki, Pośród wyznaczo- 
ńych zawodników znajdują się: Billy 
Fiske i Jack Heaton, zwycięzcy p3- 
przednich Igrzysk. Henry Homburger. 
rekordzista toru olimp jsk'ego (2350 m. 
— 1:52), oraz zeszłoroczny mistrz A- 
meryki Hunter Goodrich. 


nie PZB. rerrezentujące wszystkie okrę. | Stanie także specjalny masażysta. 


Nareszcie Warszawa poczęła rozm- | wszystkie okręgi, w których rozgrywa- 
mieć, że nie zawsze można odgrywać no dotychczas mistrzostwa mogły dzie- 
pierwsze skrzypce i że uzurpowanie 80- | lić się zyskami z PZB. a Warszawa dzie 
bie zbyt wielkich prerogatyw może się jlić się temi zyskami niechce,» 
czasem źle zakończyć, Dziwne, że miasto, które w historji 

Dlatego niezmiernie charakterystycz- | boksu polskiego nie odegrało dotychczas 
nym i godeym specjalnego podkreślenia | poważniejszej rol (ani jedem tytuł mist- 
jest fakt że wszystkie bez wyjątku okrę | rza Polski nie znalazł się dotychczas w 
gi, opowiedziały się, w tym zatargu po ręku warszawianina!). chce dyktować 
stronie PZB. nowe prawa i paragrafy, L. A. 


Jakże to się 
DEAN 


Polscy i niemieccy hokeiści 


Waiczyć beda w Lane Placid 
P B-eie niejsce 


Niemiecka drużyna hokejowa pu wie“ niemieckie muszą ograniczyć się w "al 
lu pertraktacjach i wahaniach wyjecha- |lepszym raze do trzeciego miejsia. o 
ła wreszcie do Ameryki na okrzcie |które przyznają, że jednak trzeba bę- 
„Hamburg“. . dzie dobrze walczyć z Polską. 

Skład drużyny n'emieckiej przedsta- Przy tej sposobności Niemcy zazna 
wia się następująco: Ball, Jaenecke, ;czają szereg pochlebnych uwag o koke 
Korff, Römer (Berliner S. C.), Heinrich (ju polskim, który według nich poczynił 
i Herker (Brandenburg). Schrótle, Sle- |w ostatnich latach wielkie postępy, na 
vogt (S. C Riessersee), Strobl (Min- |skutek właściwej opieki rządu. 
chener E. V.) i Le'neweber (Füssen). Natomiast zwracają uwagę Nieincy. 
Jest to najsilniejsza drużyna, jaka mu- [2e brak Polakom rutyny meczywcj 
gły Niemcy wysłać w chwili obecnej. |wskutek słabego udziału w uaprawdę 

Wadą tej drużyny jest, że niema po- |wielk'ch zawodach międzynaradowych 
śród niej zapasowego bramkarza, nato- Ze swej strony można jednak żywić 
miast zaletą jest. że właściwie każdy (nadzieję. że brak ten zostanie usisn'ętv 
może grać na każdej pozycji. przez te kilka meczów, które reprezen- 

Niemecka prasa omawia szanse tącja Polski ma rozegrać przed igrzy- 
Niemców w turnieju ol'mpijskim. ptzy- ,skami w Lake Placid. 
czem z góry zastrzega się, że ami'icie 


Obóz treningowy lekkoatletów 


Naufiersi masi zawocdmcy przZyŚDio- 
wvzgrwezć się beda do Olim ojca w 


Przedolimpijski treningowy obóz Obóz trwać będzie miesiąc. Wezmą 
lekkoatletyczny odbędzie się w Pozna-|w nim udział: Konopacka, Weissówna, 
niu w hali Ośrodka W. F., a nie na Bie- | Bersonówna, Manteuflówna, Breuerów- 
lanach, jak to początkowo projekło- | na i Kwaśniewska; Trojanowski LI, Mi- 
wano. krut Fr. Mikrut W., Heljasz, Biniakow- 

Otwarcie obozu nastąpi prawdopo- | ski, Sikorski, Nowak, Kusociński. 
dobnie 88 lulego pod kierownictwem Projektowany wyjazd Kusocińskiego 
trenera p. Klumberga. Zaangażowany zo| na trening do Ítalji jest niepewny ze 
względu na brak, pieniędzy. 


Ran -- Relkcoimuy 
Rewang odbedzie się w Saryżu lub $radze 


Jak donoszą z Nowego Jorku, mana | ny manażer paryski Jeff Dickson, który 
żer Nekolnyego dr. Hruban, czyni stara-| chce zorganizować ten mecz w Paryżu. 
nia, aby spotkanie rewanżowe Ran— Jest to jeszcze jeden dowód, że Ran 
Nekolny odbyło się po powrocie obt staje się coraz bardziej znaczącym bot- 
bokserów do Europy w Pradze. serem, o którego występy ubiegają się 

Tymczasem w sprawę wdał się słyn- | najlepsi manażerowie europejscy. 


dzieję, że podczas gdy! 


A a c NA O, Z Z A 


CONTRA W.O.Z.IB. "e 1. iu 


W dzisiejszym meczu bokserskim I. 
K, P. (Łódź)—Jordan (Warszawą) skład 
drużyn jest następujący: > 

Waga musza — Spodenkiewicz (Ł) 
—Urkienicz (W); kogucia — Graczyk 
(Ł)—Borenstein (W); piórkowa — Zie- 
liński (Ł)—Anders (W); lekka — Bana- 
siak (Ł)—Birenzweig (W);  półśrednia 
Garncarek (Ł)—Wysocki (W); średnia— 
Chmielewski (Ł£)—Garbarz (W); półcięż- 
ka — Stahl (Ł)—Mizerski (W); ciężka 
Kłodas (Ł)—Finn (W). 


w Wilnie 

W Wilnie odbyły się zawody szer- 
miercze, organizowane przez iv pulk 
ułanów, przy udziale 25 oficerów. Za- 
wody zgromadziły liczną publiczność. 

Pierwsze miejsce w zawodach zajął 
ppłk. Świerczyński, dow. 23 p. uł. przed 
2) ppor. Witkowski — 4 p. uł., 3) por. 
Chmielewski — 4 p. uł. 4) por. Roma- 
nowski 23 p. uł, 


Kfo startuje 
w Lake Placid 


Lista zgłoszeń do Igrzysk Zimowych 
w Lake Placid (4—13 lutego), A 
już zamknięta, przyczem w styczniu do- 
puszczalne są już tyłko zmiany imienne 
w poszczególnych konkurencjach. 


ników z 17 państw. Zgłoszone są nastę- 
pujące państwa. USA. (70 zawodników), 
Kanada (40), Niemcy (35), Norwegja (33) 
Szwecja (31), Polska (20), Szwajcarja 
(20), Japonja (16), Finlandja (11), Cze- 
chosłowacja (10), a dalej Italja, Austria, 
Belgja, Francja, Anglja, Węgry, Ru- 
munja, 

Do łyżwiarstwa zgłosiło się 12 naro- 
dów, do narciarstwa — 10, do saneczek 
8, do hokeja — 4. 

Poza tem odbędą się pokazy w wy- 
ścigach zaprzęgów. 


Nowe rekordy 


Kalbarczyka 
W zawodach łyżwiarskich w Engel- 
bergu, mistrz Polski Kalbarczyk, pobił 
trzy rekordy polskie, mianowicie: na 
1000 mtr. miał czas 1,42,2 sek.; na 1500 
mtr, — 2,37,2 sek. i 5 klm. — 9,06,6 sek. 


Obóz przedolimpijski 


bokserów łódzkich 


Polski Związek Bokserski zamierza 
zorganizować na kilka tygodni specjal- 
ny obóz przedolimp iski, do którego we 
szłoby kilku naszych najlepszych pię= 
ściarzy. 


JAK PRZEGRAŁ NEKOLNY 


Głos polskiego dziennika z Ameryki o 


Otrzymaliśmy polską prasę amery-|ker ryczy — Eddie! Edd'e! — podnieca- 
kańską, która szeroko rozwodzi sę jąc ulubieńca do walki. Polak i czech, 
nad ostatniemi sukcesami boksersk'e- to bokserzy o zasadniczo innym syste- 
mi w Ameryce naszego rodaka Fdwar- „mie walki, Ran elegancki, czysty w u- 
da Rana. Oto jak opsuje Jeden z dzien- derzeniach bije przeważnie prustem: od 
ników walkę Rana z mistrzem Europy ‘czasu do czasu używając swexo strasz 
— Nekolnym. nego uderzenia serpowego.  Nekolny 

„Po dwuch nieciekawych spotka- broni się i atakuje tylko chwiłam.. 
niach weszli na ring w Madison Square Cztery perwsze rundy przeszły pod 
Garden Edward- Ran — efektownie znakiem przewagi Rana. W piątej Ne- 
prezentujący się w długim płaszczu z kolny poznawszy słabą stronę Rana 
orłem I polskiemi barwami narodowe- nie lubiącego zwarcia zaczął atako- 
mi — i mistrz Europy Franta Nekolny. wać, przewyższając Rana w walce z 
Wywołało to ogólne porúszenie Ran bliska. Piąta, szósta, siódma. ósma 
jest stuprocentowym faworytem. sędzia runda. to okres przewagi Nekaluv'ego, 
przedstawia go — publiczność b'ie dłu- w których Ran tylko czasami dawał 
go niemilknące brawa. Spotkanie rozpo znać o sobie, próbując kilkakrotne 
czyna się. Przeciwnicy ruszają ku so- walki na dystans, która mu bardziej 
bie, Ran błyskawicznie rzuca się do a+ odpowiadała. Dziewiąta runda.. Pur- 
taku. 20 tysięczna publiczność, wśród bliczność zaciekawiona i jakby lekko 


"której zasiadł burmistrz N.-Yorku Wal- zwiedziona, że Ran dotychczas ieszcze 


- 


" 
u r „ę» -> 
"i +* 


zwycięstwie Rana 


ine znokautował przeciwnika, vczekułe 
już nawet jego porażki.  Zawcześnie, 
gdyż z uderzeniem gongu Ra" zrywa 
się i rozpoczyna prawdziwą walkę: Uoz 
ni Nekolny'egóo z. kąta w kąt bje go 
prostemi | raz nareszcie trafia Czecha 
swym sierpowym w szczękę. Nekolny 
| zachwiał się, ale nie upadł, cios ekko 
„go oszołomił. Ran na nowo hsżysz- 
iczem tłumów, ryk, wrzawa, zewsząd 
„okrzyki „Eddie“. 


l Nadchodzi runda dziesiąta * ostat 

wa, Ran obficie zbiera punkty goniąc 
iNekolny'ego po całym ringu. w każ- 
dym razie nie może go znokatt wać, z 
'z powodu wspaniałych uników Czeclia. 
Koniec. Chwila ciszy i sędzia wśród 
powszechnego tumultu - ogłasza: „Edy 
die Ran, Poland win*, 


Lista zgłoszeń obejmuje 300 zawod- + 


im i. „A oi Mz, 
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Pat: Dziwne są te pogody w tym Pat: Nie mówiłem?.. Tu leje iak| Pat: Co za cisza i spokój!.. Wszę- 
krajut.. Z rana słońce, wieczorem | wół do karety... Kapelusz mój straci ca- „dzie pajęczyna... Tu pewnie nikt nie 
deszcz... ty. fason!... mieszka, możemy spokojnie przeczekać, 

Patachon: A jaka tam u ciebie SĄ Patachon: Zamienisz go w jakiejś |aż deszcz przestanie padać... , 


da na górze?..- cukierni i będzie wyglądał jak nowy». Patachon: Słyszałem, że w takich 
starych zamczyskach grasują duchy... 


Amerykanka Eleonora Holm, która na, 

ostatniej olimpjadzie międzynarodowej 

w Amsterdamie zajęła drugie miejsce w 

zawodach pływackich, ustanowiła obec į 

nie nowy rekord świata w pływaniu na 

wznak, przepływając trasę 150 jardów 
w ciągu 1:53,4. 


CENAS Gia ZAS „dE E 


Nowy kawaler 
£egji Honorowe 


Pat: Widzisz, te schody prowadzą Pat: Nareszcie dobrnęl' śmy na sam Duch: Uhu!.. Ohol- Uciekajcie stąd, 


pewnie na sam szczyt: szczyt... Ciekaw jestem dokąd te drzwi | jeśli wam życie miłet... 
Patachon: Dziwię się, że tu niema (prowadzą... | Patachon: A nie mówiłem, że tu du- 
windy... LF Patachon: Tylko uważaj. żebyśmy į chy mieszkają?... 
fuie zjechali po tych schodach aż do piw | 
nicy... 


Znany kapelmistrz jazzowy w Anglii, Pat: To pewnie jakiś przedhistorycz Duch!..., Na pomoc!... Ja spadam!... Duch: Czuję się jak Zabłocki na my- 


Jack Hilton, otrzymał od rządu fran- | ny duch!... 3 Pat: Cóż to?.. Duch mówi po pol. | äte.. ct f - 
cusk.ego krzyż Legii Honorowej Patachon: I spróbuj się z nim doga- |sku?!?... z Patachon: Posiedzisz sobie tu, brat- 
UUEEEKNG CZW ZD Wa dać, Skoro nie znamy ani jednego przed | ku, a my tymczasem sprawdzimy co 
historycznego języka!... | | było za temi drzwiami... 


JMinister $tiniso | i | i | = 


| Policjant: Przez cały dzień tropię; „Duch“: Dobrze, że pan przyszedł, 
mianowany został przewodniczącym de czyska schował ten łotr dla siebie! tych zbrodniarzy i nie mogę znaleźć panie posterunkowy... Ci złodzieje skra 
legacji amerykańskiej na międzynaro- Patachon: Pomyśl, ile kieliszków | śladu... Czyżby oni ukryli się w tym |dli wszystkie skarby! 
dową konierencję rozbrojeniową w Ge- | wódki można dostać za te brylanty!.. ; zamku?.., Pat; Jeszcze tego brakowało!.. Te- 
newie. Początkowo przypuszczano, iż | raz pewnie oddadzą nas pod sąd doraź- 
przewodnictwo obejmie generał tylek ny i skarzą na 10 lat rozstrzelania!... 
w ostatniej jednak chw.ii nastąpiła zmia 
REI na decyzji. - DANNY YYYY ANNA ANA YNY 
| ZE | O W Z w Ne a e p ZE zn WGPAZŃ| a KAI MATMEDZEZAMUA 
ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału, TARNÓW ul Św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17. Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-go Maja nr 28: BĘDZIN; B.uro: 
dzienników J Hlawski ul Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja ur 4; ZAKOPANE, Krupówki dom p. W Krzeptowskiego- GDYNIA. ulica 
11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; RĄDOM: A, Eifer. ul Żeromskiego 25 tel 2-15: KIELCE. ulica 


10-$o,Lułego dom inż „Pętkowskiego, tel. : 
| Sienkiewi _ 46, tel 171: SKARŻYSKO: ul llżecka nr i6 tel 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garnczrska nr 3 WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. M z 
ienkiewicza ar. M6, 6. U aski 5, TOMASZÓW MAZ, ul, Polna Nr. 11 tel, 168,WARSZAWA, Próżna 7, m 34. WIŁNO, Wileńska 39, tel, 1000. p uma 
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u W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 sz ri; 
3 1 zpaltył: 
Ogłoszenia: „nekrologi 40 zr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, naimniejsze zł. 1.20. 


m zz zz Z Z AN OO O OG O OOOO 0 — nnn 
: , Pi 9. Tel. Administracii: 122-14, a F >. 
SG i FA REP a" m Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr.68.148 
Za wydawcę į druk.; Wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odp redakior edpowiedzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49. 


Pat: Patrz, wszystkie skarby zam- 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


